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Z POLSKIEGO MANCHESTERU 
Charakterystyczny obrazek łódzki: 
orkiestra; złożona z dzieci, kon- 
certuje na jednej z ulic Łodzi. 


18 ROCZNICA URODZIN KRÓLA FARUKA 


W pałacu królewskim odbył się wielki bal, w którym wzięły udział (na zdję- 
ciu od lewej): siostry króla i królowa- matka, królowa Farida i żona sułtana 
Meleka. (zupe łnie.z prawej). 


NAJNOWSZE ZDJĘCIE Z HOLANDII 
Następczyni tronu księżniczka Julian- 
na ze swym mężem ks. Bernardem 
i córeczką księżniczką Beatryczą. 


ШИШИ И ЗИННАТИ 


blicznego działalności Stronnictwu Na- 
rodowemu oraz wszystkim jego orga- 


Teruel odzyskany przez wojska gen. Franco 


Uroczyste Те Deum“ w miejscowej katedrze — Zniszczenie miasta — Radość Hiszpanii 


Paryż (Tel. wł). Z Salamankj po- 
dają dalsze szczegóły o zdobyciu przez 
wojska narodowe Teruelu, 

Oddziały powstańcze, po kilkakrot- 
nych walkach wręcz, okrążyły Teruel 
ze wszystkich stron. W samym mieście 
broniły się niedobitki brygady Campe- 
sino. 

Gen. Franco, który był na odcinku 
Teruelu, osobiście kierował akcją w 
pierwszych liniach. Wydał on kierują- 
cemu operacjami gen. Arandzie roz- 
kaz nie zdobywania szturmem każdego 
domu, lecz oszczędzania miasta, Bom- 
bardowanie miasta przez lotnictwo zo- 
stało również zakazane. 

W nocy 2 wtorku na środę złamano 
zupełnie opór nieprzyjacieła, a w $ro- 
dę o godz. 8 rano wojska narodowe — 
o czym krótkó już wczoraj donosili- 
śmy — wkroczyły do miasta, które 
znacznie ucierpiało podczas okupacji 
przez wojska „czerwone”, Miasto 20- 
stało zniszczone wybuchami min, po- 
żarami oraz rabunkiem nieodpowie- 
dzialnego motłochu. Ulice poprzecina- 
ne są olbrzymimi wyrwani, prawie 
wszędzie znajdują się zwały gruzów 
powstałych ze zniszczenia domów. W 
mieście pozostało zaledwie 50 osób cy- 
wilnych, które powitały wkraczające 
wojska okrzykami iech żyje Fran- 
со" 

W półtorej godziny po wkroczeniu 
wojsk do Teruelu w miejscowej kate- 
drze odprawione zostało uroczyste „Te 
Deum“ w obecności zwycięskiego gen. 
Arandy. 

Oczyszczanie Teruelu zostało do po- 
łudnia zakończone. W samym mieście 
wzięto około 2.000 jeńców. 

Wojska- powstańcze prześladują 
nieprzyjaciela, ustępującego w kierun- 
ku szosy do Huenca, a lotnictwo: ob- 
rzuca go bombami. ч 

= wszystkich miastach hiszpań- 


narodowej 


kich panuje z powodu zwycięstwa pod 
Teruelem niesłychany entuzjazm. Uli- 
ce miast przyozdobione są bogato bar- 
wami narodowymi. Ludność powiado- 
miona została o zwycięstwie salwami 
armatnimi i biciem w dzwony. 


W stolicy Hiszpanii narodowej, w 
Burgos, przeciągnęły ulicami miasta 
pochody wydając okrzyki na cześć gen. 
Franco i zwycięskich armij. Guberna- 
torzy prowincyj uczcili zwycięstwo au- 
dycjami radiowymi, 


Jak brzmi zakaz działalności 
Str. Nar. na Wileńszczyźnie? 


Zarząd Główny S. N. wniesie odwołanie 


W poniedziałek, dnia 21 lutego rb., 
zarząd główny Stronnictwa Narodowe- 
go w Warszawie otrzymał od wojewo- 
dy wileńskiego, p. Ludwika Bociań- 
skiego, następujące pismo, przez niego 
własnoręcznie podpisane: 

„Na podstawie art. 16 rozporządze- 
nia Prezydenta Rzeczypospolitej z dn. 


23. 12. 1927 r. o granicach Państwa w 
brzmieniu zawartym w załączniku do 
obwieszczenia Ministra Spraw We- 
wnętrznych z dnia 22. 1. 1937 r. w spra- 
wie ogłoszenia jednolitego tekstu wy- 
żej wymienionego rozporządzenia (Dz. 
U. R. Р. Nr. 11, poz. 83 ex 1937) zabra- 
niam ze względów bezpieczeństwa pu- 


nizacjom na terenie całego pasa gra- 
nicznego Województwa Wileńskiego. 
„Decyzja ta, zgodnie z art. 16 ust. 


2 wyżej wymienionego rozporządzenia 


o granicach Państwa nie wymaga uza- 
sadnienia i jest natychmiast wyko- 
nalna, 

„Od decyzji niniejszej służy prawo 
odwołania do Ministerstwa Spraw We- 
wnętrznych w Warszawie za pośred- 
nictwem Urzędu Wojewódzkiego Wi- 
leńskiego w ciągu dni 14 od dnia jej 
doręczenia". 

W związku z tym pismem zarząd 
główny Stronnictwa Narodowego wnie- 
sie odwołanie. 

Warto przypomnieć, iż w podobny 
sposób wojewoda wileński w marcu 
1937 r. zabronił działalności Str. Nar. 
na terenie m. Wilna i pow. wileńsko- 
trockiego, którą to decyzję, na skutęk 
тене odwołania, uchylił w maju 

r. 


„Śledź Dziennikarski” - 
nie odhędzie się 


„Słowo“ wileńskie ogłasza nastę- 
pujący komunika 
yndykat Dziennikarzy Wileńskich 

jszym komunikuje, że zabawa ta- 
neczna „Śledź Dziennikarski*, zapo- 
wiedziana na 1 marca rb. nie odbędzie 
się 


ШЙ W Dyrekcji Lasów ЇЙЇ 


Dyrektor okręgowej Dyr. Lasów Państwowych ujawnił nadużycia, sięgające kilku- 
dziesięciu tysięcy złotych — Nadużycia popełnili urzędnicy 


Warszawa (РАТ). W dniu 18 
bm. dyrektor okręgowej Dyrekcji La- 
sów Państwowych w Warszawie u- 
jawnił w biurze finansowym tejże dy- 
rekcji nadużycia pieniężne, sięgające 
kilkudziesięciu tysięcy złotych. 

Zawiadomiony niezwłocznie proku- 
rator Sądu Okręgowego w Warszawie 
wszczął dochodzenie, w którego do- 


tychczasowym wyniku stwierdzono, iż 
wspomniane nadużycia były dokony- 
wane współnie przez kilku urzędni- 
ków, w ich liczbie przez naczelnika 
biura finansowego dyrekcji. W związ- 
ku z wykrytymi nadużyciami areszto- 
wani zostali naczelnik biura Antoni 
Czernecki, kasjer Adolf Wróblewski 
oraz urzędnicy Halina Luszniewiczo- 


wa, Maria de Vidal i Władysław Ja- 
kubowski, za zbiegłym zaś urzędni- 
kiem Janem Kamniewem rozesłano 
listy gończe. 

Bliższe szczegóły ze względu na do- 
bro toczącego się śledztwa muszą być 
na razie utrzymane w tajemnicy. 


=— 


Strona 2 = 


ORĘDOWNIK, piąfek, 


dnia Э5 lufego T034 — Numer 15 


W Gdańsku o mowie Hitlera 


Rewizjonistyczne dążenia Niemiec na wschodzie — Niezwykle charakterystyczny ko- 
mentarz urzędowego organu do mowy kanclerza 


Gdańsk. (Tel. wł.) W tutejszych 
kołach politycznych twierdzą, że po- 
ruszenie sprawy gdań. ej w mowie 
kanclerza Rzeszy nie jest przypad- 
kowe. 

Hitler przede wszystkim wypowie- 
dział swój pogląd na stosowanie wil- 
sonowskiej zasady o samostanowieniu 
narodów, po czym przeszedł do spra- 
wy porozumienia z Polską, wspomina= 
Jąc również o Gdańsku, Propaganda 
narodowo-socjalistyczna utworzenie z 
Gdańska wolnego miasta zawsze 
przedstawiało jako cos sprzecznego 
z deklaracją Wilsona. 

„Danzige Vorposten" w 
związku z pow. m komentuje w 
obszernym artykule mowę Hitlera w 
sposób bardzo wymowny. 


|. »Му Gdańszczanie powiada 
cytowane pismo — wraz z wieloma 
milionami Niemców rzy 
granicy Rzeszy z wielk 
usłyszeliśmy, że „Fiihrer" żądał od 
państw obcych poszanowania naro- 
du niemieckiego. 

»W sposób niedwnuznaczny powie- 
dziano, że niemożliwe stosunki, w 
których wielu Niemców musi w 
najb ym sąsiedztwie gran ja- 
ko obywatele obcych państw, sta- 
nowczo domagają sięrewizji. Jest 
to najniezbędniejsza zasada, na któ- 


żydzi gniewają się 
na prof. Rybarskiego 


Prasa żydowska i lewicowa oburza się 
na to, że prof. Rybarski odmówił podpi 
sania indeksów studentom Żydom, o ile ci 
nie będą siedz na jego wykładzie w wy- 
znaczonych ławkach. 

Delegacja studentów Żydów udala się 
w związku z tym 17 bm. do rektora, który 
jej nie przyjął, Oświadczył natomiast 
przez audytora uniwersyteckiego, że żad- 
nego wpły na prof. Ryba 
tę obecnie dziekanem wydziału priwa) 
nie ma. 

Na pytanie audytora, с 
dzi TII roku prawa gotowi są z powodu 
braku podpisu w indeksie utracić rok 
studiów, delegacja odpowiedziała twier- 
dząco, 

Nikt się tym martwić nie będzie, a sta- 
nowisko prof. Rybarskiego jest słuszne 
i konsekwentne, 


Figiel „konsolidacji“ 
„Sanacyjno”-konserwatywny б, 
okazji rocznicy „Ozonu“ pisze 
nościach między słowem a czynem, mię- 
dzy treścią deklaracji płka Коса a jej 
praktycznym zastosowaniem i tonem 
pism „ozonowych*. 

Na urocz ość rocznicy „wielkiego 
dzieła zjednoczenia* mówienie o rozbieź- 
nościach, różnicach, sporach i walkach 
w rozklejonej i ro; qcej się na wszyst- 
kie boki „sanacji“ jest szczególnie pikant- 


studenci 2у- 


ne. Los sprawił „ozonowym* pobożnym 
życzeniom złośliwego figla. Zamiast „kon- 


solidacji* — rozklad „sanac 
tworu, 


ogo" nowo- 


nal Pellegrinetti objal tytularny. ko- 
o Карун Ban boram Ne 
узт |. Zakrzew- 

упа „Deli ckretarzem 


N 
nuncjatury W Polsce, 


skie rozeslaty do posterunków 
h eżenia z гукорікаці ir: 
zbieglych z kopjzoridm па Bukowia 


„ Holenderski minister sprawiedliwości wypo- 
wiedział sie za nierozerwalnością шаън 
Prasa padkreśla, że takie jest również stanowi: 
sko szerokich mins narodu holenderskiego, 


ж 
W kolach anielskien powstała myśl wyb 
dawania kościoła ky uczczeniu, pamięci Ad 
һа ТУ, jedynego papieża pochodzenia. апте 
skiego. 


ж 
Pierwszy etap raidu ra Sal 
samoloty w pizepisowyin «71 
niemiecki ustał w drodze z pow 
zyny, 
ж 


Dyplomata angielski. 
Paryżu, Thomas, apadi pr 


rze odbyły 22 
„Jeden saimolot 
du braku ben- 


nii inal na miejscu, Był on sy 
kretarzem w m 


rej tylko może być oparte uspokoje- 

nie Europ: 

W Gdańsku więc w mowie Hitlera 
wyczytano zapowiedź rewizji wa- 
runków, w jakich żyją Niemcy na ob- 
szarach przyległych do granic Rzeszy. 
są to tylko zwykłe komentarze 
dziennikarskie, gdyż wypowiada je or- 
gan urzędowy, Nie jest również przy» 
padkiem, że kanclerz o Gdańsku mó- 
wit jako o państwie („Staat i 
nie wspomnial, że Niemcy nie żywią 
roszczeń terytorialnych na wschodzie, 
co jednak uczynił w odniesieniu do 
Francji. 

W przededniu wreszcie mowy kanc- 
lerza pod auspicjami decydują 
czynników narodowo-socjalis 


ukazał się tu pierwszy numer mie- 
sięcznika „Der Deutsche im 
Osten”, który ma się specjalnie zaj- 
mować interesami Niemiec na wscho- 
dzie. 

Komentarze więc gdańskie do mo- 
wy Hitlera nie mogą być uspakajające 
z punktu widzenia polskiego. Przeciw- 


Dr med. Н. ZIOMKOWSAIi 


specj. chorób skór. wener. i moczopiejówych 


Łódź, 6 Sierpnia 2, tel. 118-33, 
Przejście 9-12 | 3-9, w niedzielę: 9-12 


n 4454 


iż Rzesza tzw. „nie- 
miecki wschód” w dalszym ciągu ota- 
czać będzie szczególną opieką. Przy- 
Jazd Rosenberga, znanego szermie! 
narodowego socjalizmu we wspomnia- 
nej dziedzinie, i to w dwa dni po mo- 
wie Hitlera, może wszystkich tylko 
utwierdzić w przekonaniu. że Gdańsk 
w niemieckich dążeniach rewizjoni- 
stycznych zajmuje szczególne miejsce. 


nie, jasne jest, 


„Capiłanuł” Codreanu złożył broń 


Okólnik organizacyjny о rozwiązaniu „Żelaznej Gwardii“ 


Wiadomości o wydarzeniach w Ru- 
munii po ustąnienin premiera Gogi 
i ustanowieniu królewsko - wojskowe- 


„Nieme nadzwyczajne zebranie , 
Syndykatu Dziennikarzy Wileńskich 


Рой tytułem „Nieme nadzwyczajne 
zebranie Syndykatu Dziennikarzy Wi- 
leńskich* zamieszcza organ wileń- 
skiej lew „sanacyjnoej”*, „Kurier 
Powszechny” Ж doia 21 bm, ko- 
munikat o- uchwałach Syndykatu 
Dziennikarzy 'Wileńskich, dodając na- 
stępujący komentarz: 

„Ze, względu na. rebusowy charak- 
ter tego komunikatu .zaznaczamy, że 
chodziło tu o zajęcie stanowiska w 
związku z głośnym dziś w całej Polsce 
skandalicznym, oburzającym uczucia 
armii i narodu artykułem docenta U. 
S. B. dra Stanisława Cywińskiego w 
„Dzienniku Wileńskim“ i konsekwen- 


cjami, jakie ponioslo to pismo, jego 
czołowi wspólpracòwnicy. 

„Zebranie odbyło się przy zastoso- 
waniu metody krępowania ust, a u- 
chwalona większością głosów człon- 
ków Syndykatu z prasy endeckiej, 
konserwatywnej i częściowo proozono- 
wej rezolucja — bynajmniej nie od- 
zwierciadla stanowiska wszystkich 
członków, a szczególnie tych, co repre- 
zentują ideologię legionowo - peowiac- 
Ка”. 


Dożyliśmy czasów!  Nieszczęśliwi 
„sanatorzy” mają usta zakneblowane, 
a prasa narodową pisze, co jej się po- 
doba 


Zamordowany szofer Czemeryn 


Paryż (PAT). Na podstawie znas 
lezionych dokumentów przy wyłowio- 
nym z Sekwany topielcu Aleksym Cze- 
merynie (donosiliśmy o tym wczoraj 
pokrótce — red.) stwierdzono, że był to 
dawny pułkownik armii carskiej. 
prawa ta zaczyna wywoływać sen- 
sację w prasie stołecznej odświeżając 
historie porwania реп, Millera, bowiem 
z papierów znalezionych przy zamor- 
dowanym wynika, że posiadał jakieś 
wiadomości, dotyczące tego porwania 
i że zamierzał zwrócić się listownie do 
реп, Denikina, gen. deliego i b. ar- 
chimandryty chełmskiego Eulogiusza 


- był pułkownikiem 


lebegnie metropolity prawosławn: "we 
Francji), aby ich poinformować o tym. 


Wspomniany list -nie doszedł do rąk 
adresatów, natomiast, jak wynika ze 
znalezionych przy zamordowanym no- 
tatek, w mieszkaniu jego nieznani 
sprawcy dokonali kilkakrotnie rewizji 
i wciąż prześladowali go jacyś nie- 
znani wrogowie. 

Dzienniki prawicowe uderzają z po- 
wyższego powodu -na alarm, twierdząc, 
że sprawcy norwania gen. Millera, oba- 
wiając się rewelacyj Czemerina, za- 
mordowali go i wrzucili do Sekwany. 


Marsz. Jegorow zaginął bez śladu 


Byly zastępca marsz. Woroszyłowa podzielił prawdopodob- 
nie los „zlikwidowanych dygnitarzy sowieckich 


Moskwa. (Tel. wł). „Prawda“ 
moskiewska przyniosła w środę sen- 
sacyjny artykuł pióra komendanta ar- 
mii w okręgu kijowskim, Fedko, któ- 
ry — jak wynika z treści artykułu — 


objął funkcje pierwszego zastępcy ko- 
misarza wojny Woroszyłowa. Ponie- 
waż w międzyczasie kł bez śladu 


dotychczasowy pierwszy zastępca ko- 
misarza Worosz mars Jego- 
że podzielił on 
liwych poprzedni- 
ków: Tuchaczewskiego, Gamarnika 
innych. Fedko, który w artykule uza- 


sadnia swoje stanowisko i równocze- 
śnie wypowiada się o planach swoich 
na nowym stanowisku, przybył już do 
Moskw 

Przypuszczenia o usunięciu marsz. 
Jegorowa znalazły potwierdzenie pod- 
czas onegdajszych uroczystości jubi- 
leuszowych 20-lecia armii „czerwonej*. 
W uroczystościach tych mianowicie 
nie wziął zwykłym dotąd zwyczajem 
udziału marsz. Jegorow, Wszelkie pró- 
by odnal nia go przez jego zwo- 
lenników nie dały rezultatu, 


Niezwykła operacja serca? 


Czterokrotnie podobno serce przestało bić — Lekarze przy- 
wracali jego działalność — Pacjent wyzdrowiał 


Paryż (PAT). „Paris Soir" donosi 
o niezwykłej operacji dokonanej przez 
trzech młodych chirurgów. 

Do szpiłala św. Antoniego przed 
12 dniami dostarczono samobójcę, bez- 
robotnego, który zranił się niemal 
śmiertelnie ciosem noża w serce. Le- 
karze ро otwarciu klatki piersiowej 
stwierdzili, że worek sercowy jest prze- 
bity na głębokość 2 cm i że serce Zo- 
stało pięciokrotnie powiększone, 

Pierwsze próby zeszycia nie dały 
wyników, ponieważ serce, aczkolwiek 
słabo, biło jeszcze. Gdy w pewnym mo- 
mencie bicie ustało, jeden z lekarzy 
zyobił trzy szwy, a następnie przy po- 


mocy masażu znowu doprowadzono 
do powrótu uderzeń serca. 
Czterokrotnie powtórzona operacja, 
z której każda trwała po 20 sekund, u 
dała się całkowicie i po ostatecznym 
zeszyciu rany przy pomocy masażu 0- 
raz doprowadzenia tlenu, lekarze zdo- 
łali wywołać z powrotem bicie serca. 
W 12 dniu po operacji, po której do- 
konano transfuzji krwi, chory, który 
czterokrotnie był już umarły, ponie- 
waż zarówno bicie serca jak i odklech 
ustawały całkowicie, powrócił obecnie 
do życia i czuje się zupełnie dobrze: Za 
trzy tygodnie ma być wypuszczony ze 
pitala 


| dokonane podczas biegu 


go rządu autorytatywnego są na ogół 
skąpe i filtrowane pr gęste sito cen- 
zury. Brakowało m. in. wszelkich in- 
formacyj o przyczynach samorozw 
zania się „Żelaznej Gwardii", nacjona- 
listycznej organizacji  „capitanula* 
Codreanu, Donosi o tym obszerniej do- 
piero prasa niemiecka. 

„Żelazna Gwardia* przestała istnieć 
na mocy okólnika organizacyjnego Co- 
dreanu w dniu 21 lutego 1988! W dniu 
tym wszyscy kierownicy organizacji 
utracili wszystkie swoje kompetencje. 

W uzasadnieniu konieczności roz- 
wiązania „Żelaznej Gwardii", powiada 
Codreanu, że po ostatnich aktach rzą- 
du, organizacji jego uńiemożliwiono 
legalną ść, „Żelazną Gwar- 


działalność. 
dia" nie da się zaś wciągnąć na droge 
bezprawia i gwałtów, gdyż nie można 
dopuścić do tego, aby Rumunia stala 
się drugą Hiszpanią. Mlodej generacji 
rumuńskiej, powiada Codreanu, rzuco- 
no wyzwanie, którego ono jednak nie 
podejmie. 

W tymże okólniku organizacyjnym 
Codreanu zapowiedział swój wyjazd 
do Rzymu. 

W zakończeniu okólnika rozwiązu- 
jącego organizację znajduje się taki 
ustęp: „Legioniści wsi i miast, z gór 
i nizin! Wierzcie w przyszłość „Żelaz- 
nej Gwardii“, której nie unicestwią 
nienawiść, ani intrygi, ani śmierć", 


sss «+» Lord Halifax 
"następcą min. Edena 


Londyn. (Tel. wł.) „Daily Te- 
legraph"” podaje wiadomość, że na 
życzenie Chamberlaina lord Halifax 
przyjął stanowisko ministra spraw za- 
granicznych dziś w nocy. 

Wczoraj min. Eden przyjęty został 
przez króla Jerzego w pałacu bucking- 
hkamskim, aby osobiście odebrać po- 
twierdzenie przez króla swej dymisji. 

Następnie min. Eden bawił w For- 
reign Office, gdzie pożegnał się ze swy- 
mi współpracownikami. 


Niemcy zmieniają 
nazwy wsi polskich 


Warszawa (Tel. wL) Władze nie- 
mieckie wydały zarządzenie zmienia- 
„wę miejscowości Klącze w po- 
ytom na Ulrichtwalde. Na- 
przemalowano wszystkie 
tablice orientacyjne i drogowskazy. 


„0zon“ sejmowy głosować 
będzie za budżetem 


Warszawa. (Tel, wł). Dziś od- 
było się pod przewodnictwem senato- 
ra Dąbkowskiego plenarne posiedzenie 
која parlamentarnego „Ozonu*, na 
którym rozważana była sprawa ustó- 
sunkowania się koła do budżetu pań- 
Po dłuższej dyskusji, która u- 
jawniła wielką różnicę zdań, jedena- 
stu posłów z byłym premierem Leo- 
nem Kozłowskim na czele, uchwaliło 
głosować za preliminarzem  budżeto- 
wym. (w) 


Zagadkowe morderstwo 
w Niemczech 


Berlin, (Tel. wl). W Erfurcie 
stwierdzono: morderstwo rabunkowe, 
pociągu na 
kierowniku pociągu osobowego, Usta- 
lono, że nieznani sprawcy zamordo- 
wali znienacka kierownika pociągu, 
któremu odebrali torebki z zawartością 
pieniędzy i czeków na ogólną sumę 
400 marek niemieckich. Puste i roz- 
darte torebki znaleziono w jednym z 
przedziałów. Zwłoki. zamordowanego 
kierownika bandyci wyrzucili z okna 
pociągu na linii Gera — Weimar. Pro- 
kuratura niemiecka zarządziła ener- 
Eiczne dochodzenie, które jednak dos 
tąd nie dało wyniku. 


ORĘDOWNIK, -piątek, 
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Z NASZEGO STANOWISKA 
z z солаат ала шла аселыя. 


Sprawa Gdańska w przemówieniu Hitlera 


Czynniki oficjalne i prasa prorzą- 
dowa są z powodu mowy Hitlera 
i jej ustępu o Polsce oraz o Gdańsku 
w nastroju- wielkiego zadowolenia. 
Przewod: temu nastrojowi organ 
OZN, w awska „Gazeta Polska“, 
szczególnie wyrażająca radość z powo- 
du oświadczenia kanclerza w  „spra- 
wach gdańskich“, które są „zagadnie- 


niem sympłomatycznym dla stosun- 
ków między Rzeczpospolitą Polską a 
Rzeszą Niemiecką”. 


Nim przejdziemy do owego oświad- 
czenia kanclerza Hitlera, zaznaczamy, 
że dla „Gazety Polskiej“ istnieją tylko 
„sprawy gdańskie"; nam natomiast 
chodzi o — sprawę Gdańska ja- 
ko wielkie zagadnienie naszego bytu 
państwowego. Różnica jest zasadnicza, 
głęboka. Różnica zresztą zgoła nie 
przypadkowa. Trzeba bowiem sprawę 
Gdańska zepchnąć do poziomu 
„spraw gdańskich", by móc stać na 
gruncie poglądu — przyznajemy: zgod- 
nego niestety z oficjalną polityką pol- 
ską —, że ustrój Gdańska, jego życie 
wewnętrzne, jego polityczne ujednoli- 
cenie z Rzeszą Niemiecką i rządzenie 
przez „gauleitera* marodowo-socjali- 
stycznego z wszystkimi tych faktów 
daleko sięgającymi następstwami, — 
że to wszystko dziedziny, które „do 
rzeczywistych interesów Rzeczypospo- 
litej nie należą”. 

Ale organ OZN odżegnywa się nie 
tylko od całej dziedziny ustroju i życia 
wewnętrznego Gdańska, lecz zwęża 
zasadniczo zakres między- 
narodowo ustalonych, bezpo- 
średnich praw Polski w Gdańsku. Dla 
„Gazety Polskiej“ istnieją bowiem tyl- 
ko następujące prawa Polski: sprawy 
celne, sprawy portu, uprawnienia w 
dziedzinie komunikacji i łączności, oraz 
opieka nad interesami moralnymi i 
materialnymi mniejszości polskiej 
i obywateli polskich na terenie Wolne- 
go Miasta. 

Organ OZN — zagubił repre- 
zentację polityczną Gdańska 
wobec zagranicy. 

Czyż w tych warunkach, gdy rolę 
Polski w sprawie Gdańska zreduko- 
wano własnymi, polskimi ręko- 
та do zwężonego zakresu, można dzi- 
wić się, że prasa rządowa uważa 
za nadzwyczajny sukces słowa kanc- 
lerza Hitlera, że „państwo polskie 
respektuje narodowe stosunki w Gdań- 
sku, a Wolne Miasto oraz Niemcy re- 


| OZ Z, 


Kongres ludowców 


Kongres Stronnictwa Ludowego, rozpo- 
czynający swe obrady w niedzielę, dokona 
wyboru 100 członków rady naczelnej, która 
w poniedziałek z kolei powoła naczelny 
komitet wykonawczy, Jak wypadną wy- 
bory, w tej chwili trudno jeszcze przewi- 
dzieć, bowiem w łonie tego stronnictwa 
istnieją rozmaite prądy. 


Odwrót „Ozonu” 


„Warsz. Dziennik Narodowy" zwraca 
uwagę na zmianę frontu, która się prze- 
jawia w oświadczeniu gen. Skwarczyńskie- 
go, szefa „Ozónu”, i stwierdza, że stanowi- 
obecne oznacza odwrót na wielu 
punktach, a również w sprawie żyđow- 


С Sprawy honorowe 
posłów „sanacyjnych'* 


sko 


Poseł Zaklika, któremu na wczoraj- 
szym posiedzeniu Sejmu pos. Władysław 
Kamiński zarzucił klamstwo, posłał mu 


adków. Pos, Zaklika jest dawnym le- 
gionistą, ale równocześnie należy do twór- 
ców tzw. grupy Porozumienia Katolicko- 
Narodowego. Władysław Kamiński ma już 
jedną sprawę honorową z b. min. Stanie- 
wiczem na ile stosunków „Ozonu” wileń- 
skiego w wileńskiej Izbie Rolniczej, o czym 
już donosiliśmy. w. 


spektują prawa polskie” w Gdańsku? 

Musimy przede wszystkim zakwe- 
stionować ścisłość tłumaczenia tej cy- 
taty. Otóż prasa polska została pod 
tym względem wprowadzona w 
hłąd przez oficjalną Polską Agencję 
Telegraficzną. Słowa kanclerza Hitle- 
ra o Gdańsku brzmiały bowiem we- 
dług urzędowego komunikatu niemie: 
kiego dosłownie, jak następuje: „Pań- 
stwo polskie respektuje stosunki na- 
rodowe w tym państwie (Gdań- 
sku), a miasto to i Niemcy respektują 
prawa polskie”. 

Nazwanie Gdańska — wbrew trak- 
tatowi wersalskiemu — „państwem“ 
odpowiada stanowisku zasadniczemu 
Wolnego Miasta, mianującego się urzę- 
dowo „państwem niemieckim“, Z pol- 
skiej strony nie tylko nie wnosi się 
przeciwko temu stanowi rzeczy sprzeci- 


wu, ale oficjalna agencja wpro- 
wadza w błąd społeczeństwo 
polskie, by się опо nie dowiedzia- 


ło prawdy, jak Polska została w 


sprawie Gdańska — w okresie pol- 
sko-niemieckiej przyjaźni i polityki 
„mocarstwowej” u nas — politycz- 
nie zepchnięta. 

A prasa rządowa jest — zachwy- 
cona oświadczeniem, że Niemcy „re- 
spektują prawa polskie” w Gdańsku... 

Traktat wersalski stoi i dawniej 
polityka polska stała na stanowi- 
sku, nie przyznającym Rzeszy Nie- 
mieckiej żadnej kompetencji w spra- 
wie Gdańska, który miał być oparty 
wyłącznie o Polskę. Teraz organ OZN 
i w ogóle prasa rządowa podno- 
si ze szczególną radością fakt, że for- 
muła kanclerza Hitlera „odpowiada 
całkowicie rozumnej, obiektywnej ana- 
lizie stanu rzeczy”, opowiada polityce 
polskiej. 

W sprawie Gdańska znal 
się już więc całkowicie na linii: 
szawą — Berlin. Sytuacja faktyczna 
w Gdańsku jest przy tym tego rodzaju, 
że czynnikiem decydującym będzie ra- 
ej Berlin, niż Warszawa. 


W 150 .seznicę urodzi 


Artura Schopenhauera wydała poczta gdańska trzy znaczki 


pocztowe, które powyżej reprodukujemy. Znaczek 25-fen. (ciemno - brązowy) przed- 

stawia Schopenhauera w 30 roku życia według obrazu malarza frankfurckiego Lu- 

dwika Ruthla. 15-fenigowy (stalowo - niebieski) przedstawia Schopenhauera według 

obrazu Juliusza Hamela. Wreszcie na 40-fenigowym (czerwony) widzimy Schopen- 

hauera w podeszlym wieku według dagerotypu, znajdującego się w muzeum jego 
imienia w Frankfurcie nad Menem, 


0 odżydzenie 


„Warsz, Dziennik Narodowy“ zajął się 
w dłuższym artykule postulatem odżydze- 
nia Warszawy, Artykuł ten został czę- 
ściowo skonfiskowany. Z pozostałej po 
konfiskacie treści artykułu przytaczamy 
najbardziej charakterystyczne i ciekawe 
wyjątki: 


„Warszawa stanowi w Polsce najwięk- 
sze skupienie żydostwa: jest go tutaj 
około 400.000, a zatem więcej niż w nic- 
jednym państwie europejskim. 

„Nie mamy statystyki obecnego Toz- 
siedlenia Żydów w różnych dzielnicach 
Warszawy, ale niewątpliwie można stwier- 
dzić systematyczne rozszerzanie się ich 
na całą Warszawę. 

„Przed wojną zwartym siedliskiem Ż! 
dów w Warszawie były Nalewki, Се: 
Franciszka: i okolice; w innych dzie 
nicach było ich jeszcze niewiele, a w ni 
których okręgach prawie ich nie było. 
Przed wojną np. wstęp do Saskiego Ogro- 
du i Łazienek dla Żydów-chałaciarzy był 
w ogóle wzbroniony. 

„Po wojnie — a zwłaszcza w ostatnich 
latach — Żydzi usadowili się już w całej 
Warszawie i to nie tylko po dawnych 
dzielnicach, ale i nowych: wszedzie ich 
już pełno i wszędzie wywierają swoje 
piętno." 


W okresie wojny i powojennym żydo- 
stwo niesłychanie się w Polsce wzmocni- 
ło. . Wzmocniło się najbardziej w wie 
kich miastach, a zwlaszcza w Warszawie. 


„Na to nie trzeb 
na pierws; aiit ol 
ścicieli przes i 
sklepów, na konferencjach gospodarczych, 
w poczekalniach resortów gospodarczych, 
w hipotece, po nosach pasażerów limu- 
zyn, słuchaczów koncertów i oper nawet 
spacerowiczów w katolickie święta w go- 
dzińach południowych. 
wiście taka wielka 
y stare 


; widać to 


liczba żydo- 
ustalonej genetycznie, 
mocno zorgunizowanej, solidarnej, świa- 
domej swego odrębnego celu, nie może 
nie oddziaływać па nasze stosunki gospo- 
ze, spoleczne a nawet i polityczne. 
dzierają się oni do towarzystwa Po- 
ków, wchodzą w związki małżeńskie i 
przez zdobywanie stanowisk w sferach 
inteligencji, w świecie technicznym, w 
adwokaturze i administracji państwowej 
i samorządowej silnie oddziaływują na 


stolicy Polski 


opinię. Wpływy ich w prasie są po- 
wszechnie znane. 

„Jakkolwiek Warszawa, będąc ośrod- 
kiem władz państwowych, ma Stosunko- 
wo dużą liczbę ludzi od Żydów bezpo- 
średnio niezależnych i wyśmienicie sytu- 
owanych materialnie, to jednak liberalne 
nastroje „wierzchołków* sprzyjają filose- 
mityzmowi, który istotnie jest rniepopu- 
larny (naturalnie poza sferami Obozu Na- 
rodowego) głównie w sferach wojsko- 
wych..* (Tu właśnie widnieje większa 
biała plama — przyp. red.). 


Po czym „W, Dz. N.“ 
wnioski; 


wypowiada takie 


„Dlatego na niebezpieczeństwo żydow- 
skie w stolicy trzeba zwrócić szczególną 
uwagę i tępić je w zarodku. 

„Bez wątpienia jednym ze skuteczniej- 
szych sposobów jest padcięcie materialnej 
przewagi Żydów.“ 


Świadomość potrzeby bojkotu ekono- 
micznego Żydów — tak powszechna w ca- 
łym kraju — winna przeniknąć także do 
umysłów polskich w stolicy, przede wszy- 
stkim zaś do umysłów mało wrażliwej 
inteligencji, 


„Walka ekonomiezna — kończy swoje 
wywody „W. Dz. М." — jest trudna, bo nie 
osiąga się zwycięstwa jednyra pociągnię- 
ciem, lecz trzeba codziennego panowania 
nad sobą. aby nie z z drogi sumienia 
narodowego. Niemniej musi być syste- 
matycznie prowadzona przez tych, którzy 
już obowiązek zrozumieli, ażeby przygo- 
tować grunt w całym polskim społec: 
stwie do zarządzeń administracyjnych. 


Stolica Polski musi być odżydzona! Za- 
żydzona dziś potwornie Warszawa musi 
się stać miastem w całej pełni polskim, 
jeśli ma pozostać stolicą polskiego pań- 
stwa. 


Istotą demokracji — 
obrona pozycji żydów 


Тава? tzw. demokracji opiera się na za- 
sadzie równouprawnienia wszystkich 0- 
bywałeli państwa. Dzięki tak pojętej de- 
mokracji Żydzi zdobyli we wszystkich u- 
strojach demokratycznych stanowisko 
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formalnie równorzędne, faktycznie zaś — 
dzięki wpływom i obecności żydów w ca- 
łym świecie, dzięki poparciu służących 
im m narodówek: masońskiej, зосјат 
listycznej, komunistycznej — stanowiska 
uprzywilejowane i nadrzędne w stosunku 
do narodów. posiadających historyczne i 
moralne prawa do ziemi przez siebie za= 
mieszkiwanej. W praktyce zatem polity- 
ki wewnętrznej państw ideał tzw. demo- 
kracji jest ideałem politycznym żydo- 
stwa. 

„Warsz. Dziennik Narodowy“ na przy- 
kładzie rumuńskim tłumaczy, jak się то- 
zumie dla wygody żydowskich interesów 
treść i istotę demokracji, stwierdzając, 
że — 

»erząd Gogi został powitany przez eu- 
ropejską opinię „demokratyczną“ jako za- 
powiedź „państwa totalnego". Czy rząd 
ten odebrał prawa wyborcze Rumunom, 
czy zakazał prawa koalicji, lub agitacji 
politycznej? Czy rozwiązywał lub zawie- 
szał przeciwne sobie partie polityczne? 
Czy nie położył nacisku na to, aby tak 
ałtować stosunki gospodarcze kraju, 
aby najszersze i najuboższe warstwy zy- 
skały na tym i zostały ustrzeżone przed 
wyzyskiem? 

„Mimo to okrzyczano rząd ten za tota- 
listyczny, tylko dlatego, że zabrał się do 
Żydów rumuńskich i nie - rumuńskich, 
którzy rozpanoszyli się w tym kraju w 
sposób niebywały.” 


Po upadku rządu Gogi przyszedł obec- 
ny rząć, па» апу „rządem zgody narodo- 
wej“, który narzucił nową konstytucję, 
ogłosił wyjątkowe ustawy w sprawie po- 
rządku publicznego, wprowadził stan ob- 
lężenia, zawiesił działanie parlamentu, 
zawiesił działalność partyj politycznych, 
wydał zakaz agitacji politycznej, obsadził 
stanowisza prefektów przez oficerów itp. 


„Zdumiony czytelnik pisze dalej 
„W. Dz. N.* — zapyta, gdzie ta demokra? 
cja? Otóż jest demokracja, rząd bowiem 
przywrócił prasę żydowską 
przez Gogę, wsadził do więzień 
ników i zaprzestał akcji antysemickiej 
poprzedniego gabinetu. 

„Istocie demokracji stało się zadość. 
Żydzi mogą swobodnie dalej żerować na 
Rumunii, a reszta to są już dodatki i de- 
koracja małego znaczenia, 

wdest to lekcja poglądowa, jak należy 
rozumieć „demokrację“ 1 co — w intencji 
jej twórców stanowi istotę ustroju demo- 
kratycznego." 


Z lekcji tej powinni wyciągnąć nauką 
uczciwi, lecz naiwni i nieświadomi rze- 
czy demokraci polscy oraz prostoduszni 
zwolennicy haseł demokratycznych. 


Jeszcze jedno stronnictwo 
w dobie „konsolidacji“ 


Agencja „Echo“ donosi o pogłosce, ja- 
koby na terenie Sejmu miało powstać no- 
we ugrupowanie polityczne pod nazwą 
„Stronnictwo Narodowo-Katolickie". 

Na czele tego ugrupowania ma stanąć 
pos. ks. dr Lubelski. 


GAAAAZ! 


Armia angielska szkoli się obecnie w obro- 
nie przeciwlotniczo - gazowej. Na zdjęciu 


piechur aamielski w pełnym uzbrojeniu 
przy syrenie alarmowej, ohwieszczającej 
początek i konioc ataku zazowezo. 


Numer 45 


Strona $ ORĘDOWN piątek, dnia 25 lutego 1938 — 


Sejm o gospodarce b. min. Zawadzkiego 


Warszawa. (Tel, wł.). Na plenar- 
nym posiedzeniu Sejmu obradowanoó 
we środę nad budżetem Ministorstwa 


Skarbu. 


Sprawozdawca 
o długach państwa 
Sprawozdawca poseł Hodyński 
zwrócił uwagę na liczne fundusze, 
jakie w ostatnich latach powstają dla 
zaspokojenia tych czy innych potrzeb 


państwa. Fundusze te wyłamują się z 
jedności budżetowej i znacznie utrud- 
niają gospodarkę minist skarbu. 
Budżet długów państwa nie komasu- 


je całości obslugi długów i zobowią- 
zań, Długi, nie objęte budżetem, się- 
gają 158 milionów złotych. Pokrywa- 
nie budżetu drogą kredytowa jest 
przerzacaniem ciężarów па lata na- 
stępne, a io powoduje automatyczny 
wzrost tych wydatków na lata następ- 
"a zatem i niebezpieczeństwo pi 
szenia podatków w roku prz: 


szły. 
Очрагсїе insynuacyj 


pos. Żyda Sommerst 

Pos. Marchlewski polemizując 
z posłem Sommersteinem mówi, że 
bezpodstawnym jest jego twierdzenie, 
jakoby ziemie zachodnie Polski nale- 
żało przedtem unarodowić w sensie 
odnierńczenia. W chwili rewindykacji 
tych ziem stan posiadania Niemców w 
handlu i rzemiośle wynosił 90 pet. 
dziś wynosi 10 pct. Zachodzi koniecz- 
ność znowelizowania ustawy o zwal- 
czaniu nieuczciwej konkurencji w kie- 
m R RR 
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П objęte budżetem sięgają 158 milionów zł — 
Posłowie-Ży zi domagają się równouprawnienia Żydów (1) — Atak па b. 


Zawadzkiego 
runku wzmożenia odpowiedzialności 
za czyny nieuczciwej konkurencji. 


Spółdzielczość musi iść szłakiem etyki 
chrześcijańskiej i nie może kierować 
się doktryną radykalizmu społecznego. 
Konieczne jest zniesienie wszystkich 
ulg podatkowych dla spółdzielczości. 


Q ulgi dla rolnictwa 

Krzeczunowicz apeluje 
o ulgi dla rolnictwa przy spłacie kapi- 
tału „w Banku Akceptacyjnym, gdyż 
rolnicy nie mają pieniędzy z powodu 
klęski nieurodzaju. 


Pos. 


Pos „ymański: Wskutek prze- 
rachowania złotych w złocie na złote 
obiegowe należności Państwowego 


Banku Rolnego u rolników za ziemię 
z parcelacji podskoczyły z 20 na 35 mi- 
lionów zł. Apeluję, ażeby to przeracho- 
wanie nie obciążało ich, gdyż rolnicy 
nabywali ziemię według ceny szacun- 
kowej, a nie według dawnego parytetu 
złotych w złocie. Nabywcy gruntów 
państwowych, którzy nie uzyskali pra- 
wa własności, nie mieli wymierzonego 
podatku. Obecnie wymierzono im po- 
datki wstecz za pięć lat. Termin zapła- 
ty upływa I marca, Apeluję o pozosta- 
wienie podatków bieżacych i o skre- 
ślenie zaległych. 

Pos. Jahoda-Żółtowski do- 
magał się utrzymania premij dla 
drobnych przedsiębiorstw dla kształ- 
cenia młodego pokolenia. 

Mówią posłowie-Żydzi 

Pos, Mincberg zapowiada wspól- 
pracę Żydów nad zagadnieniem emi- 
gracji pod warunkiem, aby w spr 
wach emigracyjnych Żydzi byli trak- 
towani na równi ze wszystkimi oby- 
watelami naństwa. . 


Nauczka dla posła Sommersteina — 


ministra skarbu 


Pos. Sommerstein imieniem 
żydowskiego koła parlamentarnego do- 
magał się dla ludności /dowskiej peł- 
nego prawnego i prakt nego równo- 
uprawnienia i wykazując obecną nie- 
równość obywatelską i polityczną, bez- 
karne — jak się wyraził — zkalowa- 
nie narodu żydowskiego i religii ży- 
dowskiej, zapowiedział głosowanie po- 
słów żydowskich przeciw budżetowi. 


Sensacyjny wniosek o gospo- 
darce b. min. Zawadzkiego 

Pos. Hermanowicz powołuje 
się na przemówienie posła Dębickiego 
w marcu ub. r, w którym pos. Dębicki 
skrytykował politykę byłego ministra 
skarbu Zawadzkiego i powiedział, że 
jedynie aby nie stwarzać sensacji nie 
domagał się postawienia byłego mini- 
stra Zawadzkiego przed trybunałem 
stanu. Poseł zapytuje, czy obecny mi- 
nister skarbu nie zechciałby ze wzglę- 
du na interes publiczny zaopiniować 
o gospodarce swego poprzednika, b. 
min. Zawadzkiego, 

Pos, Dębicki stwierdził, jż prze- 
mówienie swe o b. ministrze Zawadz- 
kim oparł na sprawozdaniu Najwyż- 
szej Izby Kontroli i że p, Hermanowicz 
nie jest ani dla niego, ani dla nikogo 
dostatecznym autorytetem, aby mógł 
na skutek jego przemówienia zmienić 
swoje poprzednie przemówienie. 

Wicemarszałek Mudry w imieniu 
ukraińskiej reprezentacji parlamen- 
tarnej oświadczył że wobec negatyw- 
nego stosunku co do polityki Minister- 
stwa Rolnictwa, WR i OP oraz Spra- 
wiedliwości, mimo pozytywnego sto- 
sunku do państwa i jego obronności, 
posłowie ukraińscy wstrzymają się od 
głosowania. 


SPRAWY GOSPODARCZE 


0 formę zbiorowej pracy gospodarczej 


Na tle reformy podatku dochodo- 
wego, która ma zerwać z dotychczas 
stosowanym podwójnym opodatkowa- 
niem zysków spółek akcyjnych — naj- 
pierw jako dochodu samej spółki, a 
następnie jako dochodu akcjonariusza 
— „Gazeta Polska” zastanawia się nad 
pytaniem, czy spółka akcyjna jest naj- 
właściwszą formą przedsiębiorstwa, 
dającą największe korzyści posiada- 
czom drobnych kapitałów. Odpowiedź 
wypada negatywnie. 

Siormułowana ona jest w sposób 
następujący: 


„Wielka spółka akcyjna jest częstokroć 
formą przedsiębiorczości, godzącą w ren- 
towność drobnych kapitałów, a zarazem 
w aktywność, przedsiębiorczość, inicjaty- 
wę, sprężystość, samodzielność i uświado- 
mienie gospodarcze szerokich rzesz drob- 
nych ciułaczy — posiadaczy akcji, a będą. 
cych potencjalnymi indywidualnymi pro- 
ducentami. 


„Spółka akcyjna nie jest więc tą formą 
przedsiębiorczości. na której najskutecz- 
niej da się oprzeć rozwój gospodarczy Pol- 
ski. w szczególności rozwój szerokiego 
uprzemysłowienia. 

„Czynnik publiczny powinien — w in- 
teresie polskiego kapitału, polskiej inicja* 
{узуу prywatnej i całega gospodarstwa pol- 
skitgo stworzyć specjalnie sprzyjające 
warunki dla rozwoju średnich i drobnych 
przedsiębiorstw oraz dla rozwoju spól- 
dzielczości.* 

Uwagi te są niewątpliwie słuszne. 
Spółki akcyjne w Polsce miały swój 
okres niezwykłego rozwoju w pierw- 
szych latach po wojnie. Po ustabili- 
zowaniu stosunków pieniężnych nastą- 
pił zmierzch ich popularności. Przy- 
czyniły się do tego nie tylko błędy po- 
lityki podatkowej, jak m i. zasada po- 
dwójnego opodatkowania, ale przede 
wszystkim powszechnie niemal stoso- 
wana praktyka kierownictwa samych 
spółek, wykonującego wolę głównych 


akcjonariuszów. Drobny akcjonariusz 
ma tylko kapitał własności, który mu 
przeważnie niczego nie daje — ani do- 
chodu, ani możności wpływu na kie- 
rownictwo przedsiębiorstwa. Nic też 
nie wskazuje na to, by spółki akcyjne 
miały w kiej przyszłości odzyskać 
swą popularność. 

Inną formą, która od szeregu lat 
przechodzi również pewien kryzys, to 
spółdzielczość. Ма ona często zbyt 
ambitne cele, sięgające poza sferę czy- 
sto gospodarczą, wskutek czego zraża 
do siebie te koła, które pragnęłyby wi- 
dzieć w niej po prostu narzędzie do 
poprawy swej sytuacji gospodarczej. 

I dlatego postulat ostatniego kon- 
gresu kupieckiego w kierunku stwo- 
rzenia nowej formy spółek udziało- 
wych o kapitale zmiennym, a więc do- 
słatecznie elastycznej formy zrzesza- 
nia się dla podjęcia pracy gospodar- 
czej spotyka się z wielkim zaintereso- 
waniem społeczeństwa. 


0 wykorzystanie możliwości 
wywozowych rzemiosła 


Gdynia. (Tel. wł.) Możliwości Wy- 
wozowe polskiego rzemiosła nie są ab- 
solutnie wykorzystane. Powodem jest 
prak znajomości rynków zbytu i środ- 
ków dla akcji przygotowawczej oraz 
wykonawczej. 

Z inicjatywy Pomorskiej Tzby Prze- 
mysłowo-Handlowej odbyto w tej spra- 
wie w Grudziądzu konferencję, która 
zgromadziła drobnych wytwórców z 
Pomorza. Wyłoniono komitet, „celem 
przygotowania statutu specjalnej spół. 
dzielni, która zajmie się organizacją. 
drębnego eksportu wyrobów rzemieśl- 
niezych. 


50 milionowe zamówienia 


Katowice (р). W Syndykacie 
Hut Żelaza w Katowicach odbyła się 
konferencja sprawozdawcza 2 udzia- 
łem przedstawicieli Ministerstwa Ko- 
munikacji. Wedlug przedłożonych 
list zamówień okazało się, 
hut a w szczególności hut 
ski” w Chorzowie, „Bat 
kich Hajdukach i „Pok w Nowym 
Bytomiu dostarczyły ogółem szyn 1 
żelaznych części dla Kolei Państwo- 
wych około 150.000 ton za sumę: około 
50.000.000 złotych. Jak z powyższego 
wynika Ministerstwo Komunikacji 
jest poważnym klientem hut śląskich 
i przyczynia się do dania możności 
zarobkowania kilkutysięcznej armii 
robotników. 


Zbiorowy układ pracy 
w dziennikarstwie 


Warszawa (РАТ), W numerze 
13 „Zbioru układów zbiorowych pracy 
na 19 lutego 1938 r. ukazało się obwie- 
szczonie o wniosku w sprawie nada- 
nia ogólno-polskiemu układowi pracy 
dla dziennikarstwa mocy obowiązują- 
cej we wszystkich wydawnictwach o 
typie dziennika na terenie „całego 
kraju. 

Do obwieszczenia dołączono pełny 
tekst układu. 


Lekka atletyka 


Program tegorocznych międzypaństwo- 
wych gpotkań przedstawia się następują- 
со: 

18 — 19 czerwca w Warszawie РоївКа— 
Francja. 

„ 9 — 10 lipca w Dreźnie lub Lipsku Pol. 
ska — Niomcy. 

31 lipca w Czerniowcach Polska — Ru- 


munia. 
14 lub 28 sierpnia w Oslo Polska — Nor- 


wogia. 

15 sierpnia — ewentualny mecz kobiecy 
Polska — Niemcy (w Polsce). 

3 — 5 września udział Polaków w mi- 
strzostwach Europy w Paryżu, 

17 — 18 września — udział Polek w mi- 
strzostwach Europy w Wiedniu. 

8 września w Budapeszcie Polska — 


Wegry. 
Narciarstwo 


W Łagiewnikach pod Łodzią odbyły się 
biegi narciarskie o odznakę. W biegu dla 
pań przy 10 startujących zawodniczkach 
pierwsze miejsce zdobyła Noskiewi 
ŁKS) w czasie 0, przed 
(SNPTT - Łódź) 56:25 i Ciupakówną (AZS- 
Lwów) 59 W biegu dla panów starto- 
wało 69 zawodników. Pierwsze miej 
jąt Bąk (HKS) w czasie 1 
przed Bujwiczem (Geyer) 1 д. 20:2 


j— 8 


Hag (ре 8. 21; 4. Korczak (SNPTT- 


Łódź) 1 g. 
Pięściarstwo 


Indywidualne mistrzostwa Warszawy 
rozegrane zostaną w dniach 25, 26 1 27 lu- 
tego w Warszawie w gmachu cyrku, Zgło- 
Bilo się okolo 80 zawodników. 

Sprawa przyjazdu drużyny berlińskiej 
policji do Łodzi na mecz z Geyerem, znów 
stała się aktualna, Wkrótce będzie bawił 
w Niemczech inż, Tachal z Geyera, 
który przeprowadzi w Ber z kierow- 
nictwem drużyny niemieckiej osobiste 
rozmowy i postara się mecz sfinalizować. 

W niedzielę, 27 bm. odbędzie się w Sos- 
nowcu mecz bokserski między reprezenta+ 
cjami Łodzi i Śląska. W składzie repre- 
zentacji Łodzi zaszła zmiana w wadze 


muszej, gdyż Szwed uległ kontuzji na 
meczu z Kaliskim Klubem Sportowym. 
Zamiast niego wyznaczono (Grambę z 


Kr. Drużyna łódzka wyjeżdża do Sosnow- 
са a godz. 1730 z dworca Fabrycznego w 
następującym składzie: Gramhbo, Sreiter, 
Augustowiez, Wojciechowski 11, Ostrow- 
ski, Pisarski, Pietrzak (Dybilas) i Piesek. 
Kierownikiem drużyny będzie p. Milsch. 

Dziś łódzki „Sokół* organizuje w sali 
Geyera przy ul. Piotrkowskiej 295, między- 


5:10, | klubowe zawody bokserskie. Zawody roz- 


poczną się о godz. 20.30. 


Piłka nożna 


Węgrzy zrezygnowali z projektowanych 
na dzień 20 marca meczów Węgry В і Pol. 
ska Południowa w Katowicach oraz Śląsk 
— Budapeszt w Budapeszcie, ze względu 
na zawody Niemcy — Węgry w dniu 20 
marca w Sztutgarcie i Węgry — Grecja w 
dniu 25 marca. eliminacje o mistrzostwo 
świata. 

PZPN zaproponował wobec tego Bulga- 
rom rozegrania spotkania międzypaństwo- 
wego w dniu 20 marca w Polsce. Pertrakta- 
cje są na dobrej drodze, 

PZPN zwrócił się „o związku angiel- 
skiego z propozycją rozegrania apotkania 
Polska i Anglia w roku 1939, Propozycja 
polska będzie rozpatrywana na пај?» 
szym zebraniu zarządu związku 


Piłka ręczna 


Przyjazd Łotyszów, Jak się dowiadu- 
jemy w sobotę i niedzielę grać miały w 
Łodzi żeńskie i męskie zespoły koszyków- 
ki i siatkówki Universitates Sports z Rygi. 
Przyjazd zespołu męskiego został przeło- 
żony na kwiecień i obecnie gościć będzie- 
my na sobotę i niedzielę tylko zespoły 
żeńskie gier sportowych U. S. Ryga. 

W sobotę Łotyszki rozegrają w sali 
Polskiej YMCA zawody w siatkówkę z 
HKS i w koszykówkę z IKP. 

W niedzielę przeciwko Łotyszom wy- 
stąpią reprezentacyjne zespoły łódzkie. 
U, S. Ryga przyjeżdża w najsilniejszym 
składzie z Kltermanis, Jonson і siostrami 
Gailitis na czele. 


Tenis 


W finale gier podwójnych pań w Nicel, 
Jędrzejowska wraz z Mathieu pokonały pa- 
re Wriwers i Omer Roy 6:9, 6:0. 


„W finale gry mieszanej para Jędrze- 
jowska — Brugnon pokonala parę Wei- 
wers — Bllmer 6:2, 6:3. 

Jędrzejowska w ten sposób zajęła w 
Nicei dwa pierwsze miejsca: w grze po- 


dwójnej pań i w grze mieszanej, 

W Beaulieu Hebda pokonał Deeda 6:2, 

6:2, a Tłoczyński — Burela 6:0. 6:2. 
drugiej kolejce Hebda przegrał z 
Jugosłowianinem Miticem 1:6, 4:6. 

W piery kolejce pojedyńczej pań 
Siodówna przegrała z Libert 8:6, 2:6, 4:6, 
Spychała rozegrał pierwsze spotkanie z 
Jaugement, wygrywając 6:3, 10:8. 


Zapaśnictwo 


Kontuzja Hinca, zapaśniczego mistrza 
Polski w wadze półśredniej goi się w 
szybkim tempie. Możliwe jest, że będzie 
оп mógł walczyć już w meczu zapaśni- 
czym z Królewcem. 

Dziś 1 jutro odbędą się w sali KP Zjed- 
noczone przy ul. Przędzalnianej 68 indy- 
widualne mistrzostwa okręgu łódzkiego 
w zapasach i podnoszeniu ciężarów. Wal- 
ki rozgrywane będą w stylu grecko-. ym- 
skim. Do mistrzostw zostali zgłoszeni 
czołowi zawodnicy klubów IKP, Wimy, 
KP Zjednoczone i Krusche Ender W Pa- 
bianicach w meczu zapuśniczym o mi- 
strzostwo drużynowe okręgu Wima poko- 
мк zespół Krusche Endera w stosůnku 


W dniu 27 bm. przyjeżdża do Łodzi 
drużyna PAST-y warszawskiej, celem roze- 
grania towarzyskiego spotkania rewanżo- 
wego z mistrzem Łodzi IKP. Mecz zapo- 
wiada się ciekawie. W Warszawie zwy- 
cięstwo odniósł zespół łódzki w stosunku 
13:4. W sobotę, 26 bm. zapaśnicy PAST-y 
rozegrać mają mecz w Pabianicach z dru- 
żyną Krusche Ender. 


Numer 25 — OREDOWNIK, piąte! 


ła 25 ево 1958 — Stronu б 


Kostium maskówy pt. „Orędownik”, wy- 

konany efektownie przez p. Marię Skibiń- 

ską, który uzyskał 1, nagrodę na balu ma- 
skowym w Bielsku. 


Zabił kolegę nożyczkami 

Bielsko. (Tel. wł). Dnia 23 bm. 
Sąd Okręgowy z Wadowic na sesji 
jazdowej w Białej, rozpatrywał spra- 
wę Alojzego Palichleba, fryzjera z Bia- 


łej, oskarżonego o to, że w dniu 14 
grudnia r. ub. uderzył nożyczkami w 
skroń drukarza Piotra Studenckiego z 
Białej. Czyn ten spowodował natych- 
miastową. ieré Studenckiego. Zezna- 
ia ś dków potwierdziły oskarżenie 
twierdzając, że wypadek 
e po wypiciu większej ilo- 


w 
miał miej 


ści alkoholu w lokalach publicznych, 
które śp. Studencki w towarzystwie 
Palichleba i inny ów odwie- 
dzał. Wymienieni Б jaciółmi, 


a na skutek podpicia, wynikła sprzecz- 
ka, która zakończyła się śmiercią Stu- 
denckiego. 

Sąd po rozpatrzeniu sprawy skazał 
Palichleba na 3 lata więzienia z zali- 
czeniem aresztu śledczego. (p) 


Pierwsza kobieta — 
krawcem męskim 


Tuchola (Tel. wł) Przed komi- 
sją egzaminacyjną krawiecką w Tu- 
choli, złożyła egzamin na czeladnika 
krawieckiego męskiego Wanda Gli- 
niecka. Jest to pierwszy wypadek, a- 
by kobieta zajmowała się krawiec- 
twem męskim. (w) 


Zamiast „woźny* — 
oficjalista 


rszawa (Tel. wł.) Organiza- 
ch funkcjonariuszów pań- 
stwowych wystąpiła z prośbą o zmie- 
nienie nazwy „woźny”, „goniec” па 
nazwę „oficjalista”. (w) 


w 
cja ni 


Bestialskie zamordowanie nauczycielki 


Gniezno wł) Na drodze 
pomiędzy Gębarz iem a Pawłowem 
zamordowano naczycielkę 


Zofię Zmurzankę z Pawłowa. Na po- 
wracającą z odwiedzin wieczorem o 
godzinie · 18-еј napadli nieznani 
zbrodniarze i zamordowali ją uderze- 
riem kamienia w głowę. Zbrodnia- 


rze zrabowali śp. Zmurzance branso- 
letkowy zegarek i złoty pierścionek z 
brylantem. 

Zabójcy 
prawdopodobne, 
wego dopuścić 
grajkowie, którzy włóczyli 
tycznego dnia w okolicy. 


zbiegli niepoznani. Jest 
że mordu rabunko- 
się mogli wędrowni 
się kry- 
R-r 


Socjaliści z Kóz skazani za napad 


Główny świadek oskarżenia p. Komendera, prezes „Pracy 


Polskiej“ doprowadzony na rozprawę 4 


Biała, 23. 2. W dniu 22 bm. Sąd O- 
kręgowy z Wadowic па sesj 
wej w Białej, rozpatrywał sprawę so- 
cjalistów Jana Więcka i Fran. Hon- 
kisza, mieszkańców Kóz, oskarżonych 
о to, że w dniu 29 sierpnia ub. r. na 
czele bojów socjalistycznej napadli 
na prowadzącego bufet na zabawie 
Stron. Narodowego Ludwika Komen- 
derę, oraz innych uczestników zaba- 
wy, których pobili, przy czym zawar- 
tość bufetu została zniszczona. 

Obaj oskarżeni znani są na terenie 
powiatu z awantur i wystąpień prze- 
ciwko narodowcom, a Honk ma już 
wyroki skazujące za bijatyki. 

Jako świadkowie zeznawali: Lud- 
wik Komendera, Ignacy Iskierka, 
Franciszek Żurek i Józef Zdrowak. Ze- 
znania świadków a szczególnie Ko- 
raendery obciążyły mocno sprawców 
napadu. Napadnięty Ludwik Komen- 
dera został na skutek uderzeń szklan- 
ką w głowę trwałym kaleką, co 
stwierdził biegły lekarz. 

Sąd zał Więcka na 7 mies 


есу, 


a Honkisza na 8 miesięcy więzien 
prezes 


Świadek Komendera, „Pracy 


więzienia 


Polskiej”, został doprowadzony z a- 
resztu śledczego. gdzie przebywa are- 
sztowany po ponownych zajściach w 
Kozach, jakie wywołali socjaliści dn. 
6 stycznia rb. Zajścia te wkrótce będą 
ywane przez sąd. 

wany Komendera 
iest obecnie pow: ie chory — rodzi- 
na wnosi o zwolnienie go z aresztu 
śledczego. 


jak w Warszawie! 


Nie ma w Polsce lepszego i odpo- 
wiedniejszego dla bielizny mydła, 
niż Jeleń Schicht. Mydło Jeleń Schicht 
pierze gruntownie, a przy tym jest 
łagodne i oszczędne w użyciu. Co 
do tego zgodne sq wszystkie gos- 


podynie w'cółym krojil 


0 całkowite usunięcie 
żydów z uczelni 


Warszawa. (Tel. wł.) Na wydzia- 
le inżynierii w audytorium politechni 
ki przed wykładem prof. Zarankiewi- 
cza jeden ze studentów wygłosił prze- 
mówienie, iż nie wystarczy getto ław- 
kowe, ale należy dążyć do wprowadze- 
nia „numerus nullus* dla Żydów. Po 
tym przemówieniu usunięto Żydów z 
audytorium. 

Prof. Zarankiewicz, przybywsz, 
międzyczasie, wprowadził usunię 
na salę. Po wykładzie Żydzi zgłosili się 
ze skargą do dziekana wydziału inży- 
nierii. (w) 


Układ handlowy 
polsko-sowiecki? 


Warszawa. (Tel. wł). W War- 
szawie prowadzone są obecnie rozmo- 
wy między ministrem przemysłu i han- 
dlu a przedstawicielem handlowym 
Rosji Sowieckiej. Tematem rozmów 


w 


Katastrofa w kopalni wapna 


Ściana runęła, zasypując czterech robotników, 2 których 
jeden poniósł śmierć 


Łódź. (PAT). W kopalni wapnia 
w Smotryszowie pod Radom: 
1 cej do firmy „Mie: aw Święcic- 
ki“, wczoraj w godzinach poobiednich, 
gdy robotnicy zatrudnieni byli łupa- 
niem wapnia, z nieustalonych powo- 
dów zawaliła się część zwietrzałej 
ściany i wraz z masą piasku runęła w 
głąb, przysypując czterech zatrudnio- 
nych w dole robotników. Dwaj przy- 


sypani wydobyli się niezwłocznie o 
własnych siłach i zaalarmowali innych 
robotników, któ przystąpili do ak- 
cji ratunkowej. Jeden z pozostałych 
robotników, Trzepizur, zdołał oswobo- 
dzić głowę z piasku i uratował się od 


uduszenia; wydobyto go w stanie cięż- 
kim, ale nie zagrażającym życiu. Na- 
tomiast drugi, Dąbrowski, poniósł 


śmierć, zanim go odkopano. 


Skąd się brali inwalidzi — Żydzi 


Epilog sensacyjnej afery w Stanisławowie — Masowa fabrykacja „inwalidów“ ży- 
uowskich — Fałszerstwa dokumentów i korupcja — Żydzi demoralizują urzędników 


Stanisławów, 23. 2. 
wszechną uwagę zwracała 
miernie wysoka liczba żydowskich in- 
walidów wojennych. Ilość inwalidów- 
Żydów stała w rażącej sprzeczności z 
ich „odwagą, a nawet z liczebnym ich 
stanem w mieście. Zachodziła obawa, 
iż inwalidów-Żydów będzie w samym 
Stanisławowie więcej, niż ogólna 1 
ba Żydów, walczących szeregach 
wszystkich armij. Oc ście inwali- 
d ydzi posiadali w tkie prawa 
inwalidów wojennych — Polaków. 
PEKŁA BOMBA 

W końcu jednak pękła bomba, 
cuchnąca korupcją i fałszerstwami 
dokumentów. W roku 1936 władze wy- 
kryły w żydowskim Związku Inwali- 
dów Wojennych w Stanisławowie nad- 
użycia przy przyznawaniu rent ine 
walidzkich Żydom, fałszerstwe doku- 


mentów i korupcję. 
dzono w więzieniu. 
AKT OSKARŻENIA 

Epilog tej sensacyjnej afery rozgr: 
wa się obecnie przed sądem stani 
wowskim, przed którym jako oskarże- 
ni zasiedli: kupiec Izrael Vogel, oskar- 
żony o usiłowanie przekupstwa, czło- 
zarządu Zw. Inwalidów dów. 


Szereg osób osa- 


y sprawę wicewojewodzie stani- 
sławowskiemu Kaczmarczykowi uzy- 
skał dla dobrze sytuowanego Vogla 
bezzwrotną zapomogę inwalidzką, Jan 
Kozubowicz, b. urzędnik województwa, 
oskarżony o to, że świadomie ukrywał 
niewłaściwe metody załatwiania spraw 
inwalidów-Żydów przez usuwanie ре 
nych akt, Emil Nawojski i Włady- 


sław Brzyski, urzędnicy, oskarżeni o l 


to, że przy załatwianiu spraw inwa- 
lidzkich domagali się łapówek. 
PIERWSZY DZIEŃ ROZPRAWY 
Na rozprawę. która budzi zrozu- 
miałe zainteresowanie, powołano 
reg świadków. ewojewodę 
> przewodni- 
ę sędziowie 
Skrębos; dr Ehrlich, oskarża wice- 
prokurator Masłowski. 
Po odczytaniu aktu oskarżenia skł: 
dają zeznania k. ni. Feliks Ko- 
stecki zeznaje, skarżonym Vo- 
glem łączyły go stosunki Е у. 
watne, k ср udzielanie mu przez 
Vogla pożyczek. Zapomogi udzielił Vo- 
glowi ze względu na chorobę jego żo- 


pomnienie. Osk 
Brzyski wypierają się win 


i osk. 


H09F'20-6:8048 ZA. 


jest sprawa zawarcia układu handlo- 
wego polsko-sowieckiego na T. 18. 
(w 


XV-lecie Młodzieży Wszech- 
„polskiej w Krakowie 


y 


Od góry: 1) poczty sztandarowe przed 
gmachem Uniw. Jag, 2) tlumy młodzie- 
ży dążą z kościoła Św. Anny na uniwer- 
sytet, 3) defilada przed sztandarami, 4) 
fragment z zebrania: w pierwszym rzędzie 
siedzą: ks. metr. Sapieha, ks. biskup Go- 
dlewski i prezes 5, N, w Krakowie, płk 
dr Т. iWołkowicki, 5) przysięga na nowy 
sztandar 


Sfromi 8 " — OREDOWNIK, piątek, dnia 25 lutego 1938 — 


Numer 35 


| мм 


KRONIKA PABIANIC 


Herbatka Stronnictwa Narodowego, 
Stronnictwo Narodowe үу Pabianicach u- 
rządza w sobotę, dnia 27 bm. w lokalu 
własnym przy ul. Pułaskiego 13-15, za- 
bawą dla członków i sympatyków S. N. 

„Вај baju, będziesz w тап", Stowa- 
rzyszenię Pań Miłosierdzia św, Wincen- 
tego a Paulo przy parafii №, M. Panny 
urządza w czwartek, dnia 24 bm, o godz, 
4 po południu w Domu Katolici 
ul. Żeromskiego wieczorek pod powy 
nazwą, na który gościnnie wszystkich 
milusińskich zaprasza Zarząd. W pro- 
gramie przewidziany jest szereg bardzo 
ciekawych atrakcyj. 

Z działalności D, 0. P, P. w Pahiani- 
cach, W ub. tygodniu odhyło się roczne 
walne zebranie L. O, P. P. Oddziału w Pa- 
bianicach, Z przedlożonych sprawozdań 
zarządu wynika, że lista. członków w ub. 
roku sprawozdawczym znacznie się zwięk- 

д Przeprowadzono imprezy propa- 
dowe, które wraz ze zbiórkami dały 
większe sumy dochodu, Zarząd Kola Pa- 
bianice pozostał na rok nowy z małymi 
zmianami ten sam. 

Odbyło się również doroczne walne 
zgromadzenie Koła L. О. Р, P. przy хакїа- 
dach firmy Krusche i Ender. Zagaił je 
prezes p, dyr. Kokeli, który też zdał na- 
stępnie obszerne sprawozdani! Sprawo- 


przekazano w całości do Zarządu Pabia 
nickiego Obwodu Miejskiego L. O. Р. Р. 
Obecnie na zebraniu p. inż, ische po- 
dał do wiadomości, że w roku ub. odbyło 
się ogólem 15 kursów, na których łącz- 
na frekwencja wynosiła 1600 osób. Po 
wysłuchanych sprawozdaniach. powołano 
ten sam zarząd. 

Walne zebranie Tow, Krajoznawczego, 
Polskie Towarzystwo Krajoznawcze Od- 
dział w Pabianicach zwołuje na dzień 10 
marca, rb. w lokalu własnym przy ul. Św. 
Jana 18 w pierwszym, a o godz, 19 w dru: 
gim terminie walne zgromadzenie człon- 
ków. 

Brukowanie nowych ulic, Zarząd Miej- 
ski czyni już przygotowania do rozpoczę: 
cia prac nad wybudowaniem nowych i 
przebrukówaniem starych ulic, przewi- 
dzianych w planie robót publicznych na 
rok bieżący. Obecnie zwozi się już po- 
trzebne kamienie. Prace zaś rozpoczną 
się nie prędzej, jak ad 1 kwietania rh. 

Sprawy samorządowe, Po blisko dwu- 
miesięcznej przerwie ma się nareszcie 
odbyć posiedzenie Rady Miejskiej. W 
międzyczasie nazbierać się miało wiele 
ważnych spraw koniecznych do rozpatrze- 
nia, Na porzadek obrad ma być również 
wstawiony preliminarz budżetowy na r. 
1938-39, którego opracowanie w Zarządzie 
Miejskim jest na wykończeniu. 

Sprawa planu regulacyjnego m. Pahia- 
nic, Jak wiadomo już w lipcu 1937 roku 
zostały przez Ministerstwo Spraw Wewn. 
zatwierdzone plany regulacji miasta, któ- 
rych dotychczasowy brak hamował dalszą 
normalną rozbudowę miasta. Plany te w 
myśl przepisów winny być wyłożone do 
publicznego wglądu ogółu zainteresowa- 
nych mieszkańców, czego dotąd z niewia- 
dcmych przyczyn nie uczyniono. 


KRONIKA ZGIERZA 


Strajk w fabryce cykorii. W poniedzia- 
łek, dnia 21 bm. w zgierskiej fabryce cy 
korii Żyda Szapszowicza przy ul. 3 M 
23, wybuchł strajk okupacyjny. Robotnicy 
zaprotestowali w ten sposób przeciw 
zamierzonej redukcji. W wyniku konfe- 
rencji pomiędzy fabrykantem i robotni 
mi wymówienie zostało cofnięte i rob 
nicy przystąpili do pracy. 

Zły dowóz artykułów spożywczych, 0. 
statnie burze śnieżne, jakie nawiedziły 
Zgierz i okolicę spowodowały zahamow 
nie dowozu do miasta płodów rolnych. 
Brak tych artykułów po większej części 
już uzupełniono. 

Zebranie Stronnictwa Narodowego. W 
piątek, dnia 25 bm. w lokalu własnym 
przy ul. Piłsudskiego 28 о godz. 19.30 odbe- 
dzie się tygodniowe zebranie członków 
Stronnictwa Narodowego. Przemawiać 
dą miejscowi prelegenci na tematy aktu- 
alne. 

Z rocznego zebrania Stowarzyszenia 
Właścicieli Nieruchomości, W dniu 20 bm. 
w lokalu wlasnym przy ul. Piłsudskiego 
otlbyło się roczne walne zebranie Stowa- 
rzyszenia Właścicicli Nieruchomości. М. 
zebraniu wybrano dwóch członków 
rządu i komisję rewizyjną. Budżet stowa- 
rzyszonia na rok bieżący zamyka się 5%- 
mą 1.200 złotych. Na zebraniu m. i. por 
szono sprawy umowy zbiorowej pom 
dzy Stow. Właścicieli Nieruchomości! a 
Stow. Dozorców Domowych, Sprawę no- 
wych przepisów kominiarskich oraz spra- 
wy podatkowo. 


Chciał przekupić urzędnika 


Łódź, 23, 2. — Jankiel Nirenberg. 
Żyd, właściciel wytwórni swetrów 
przy ul. Północnej 9, podczas kontroli 
skarbowej w dniu 7. 11. 1937 r. usiło- 
wał przekupić kontrolera 18 Urzędu 
Skarbowego Ladwika Walcząka, wsu- 
wając mu do kieszeni 50 zł, Kontroler 
powiadomił władze, które Nirenberga 
pociągnęły do odpowiedzialności kar- 
nej. 

Przed sądem żydowski fabrykant 
tlumaczył się, że pieniądze dał na po- 
czet należności skarbowej. Sąd Okrę- 
gowy w Łodzi skazał Jankla Niren- 
berga na 6 miesięcy więzienia i 200 zł 
grzywny. 


(ЇЇ kotoniarzy potrwa od 3 do 6 tygodni 


Połowa robotników Polaków nie poddała się zarządzeniom „honzów* socjalistycz- 
nych — Likwidacja strajku formiarzy — Dalsza powódź zatargów i strajków 


Łódź, 23. 2. W strajku robotni- 
ków przemysłu kotonowego w dniu 
wczorajszym żadne zmiany nie za- 

Spośród robotników polskich, 
ych ogólnie jest zatrudnionych 
ak. 3.800 połowa nie strajkowała, pod- 
rorządkując się uchwale powziętej ną 


zgromadzeniu w „Pracy Polskie 
Kierownicy akcji ze związku socjali 
stycznego wręcz oświadczają, że przed 
upływem 5 do 6 tygodni nie należy о- 
czekiwać likwidacji strajku. 
Również w przemyśle pończoszni- 
czym (okrągłym) rajk nie uległ żad- 


Czas wyrzucić Żydów z ŁKS-u 


Niebywata kompromitacja jednego z najstarszych klubów 
sportowych w Łodzi 


22 2 


Łódź, 22. 2, — W ub. niedzielę od- 
było się doroczne walne zebranie Pol- 
skiego Związku Strzelectwa Sportowe- 
go. Obradom przewodniczył por. Na- 
kielski. 

Na 56 przedstawicieli sekcyj strze- 
leckich jeden tylko klub sportowy w 
Łodzi ŁKS był reprezentowany 
przez dwóch Żydów, Nowera i Wilko- 
wicza, Wszystkie pozostałe kluby były 
reprezentowane przez chrześcijan, 

Pomijając niebywałą kompromita- 
cję jednego z najstarszych klubów 
sportowych w Łodzi zaznaczyć należy, 
że delegaci ŁKS-u Żydzi Nower i Wil- 
kowiez bynajmniej nie występowali w 
imieniu klubu, którego byli reprezen- 
tantami, lecz przede wszystkim w in- 
teresie żydowskiego klubu Makabi. 
Żyd Wilkowicz, który jest jednocześ- 
nie, jak sam do tego się przyznał, kie- 
rownikiem sekcji strzelectwa sporto- 
wego żydowskiego klubu Makabi, 


x 
zwrócił się na walnym zebraniu z za- 
pytaniem o powody nieprzyjęcia Ма- 
kabi do PZSS. Przewodniczący nie u- 
względnił pytania i w myśl statutu nie 
podał przyczyn, dla których klub „Ma- 
kabf* nie został przyjęty do PZSS. 
Kilkakrotnie jeszcze Żydzi, „repre- 
zentanci* ŁKS-u, zgłaszali demonstra- 
cyjne wnioski, nie przyjęte jednak 


przez przewodniczącego. W ten sposób 
akcja żydowskiego klubu Makahi mi- 
mo pomocy ŁKS-u spaliła na panewce. 


ве} BBWR i obecnie czynny działacz 
OZN, p. Wolczyński, znany ze swych 
sympatyj filosemickich. Temu też na- 
leży przypisać fakt, że ŁKS, reprezen- 
towany przez Żydów, doznał tak stra- 
szliwej kompromitacji, Czas już naj- 
wyższy wyrzucić Żydów z ŁKS-u. Tego 
domaga się opinia całej sportowej Eo- 
dzi, i 


Łodzianie w powstaniu 1863 roku 


Łódź, 23. 2. — Jako trzeci tomik 
biblioteczki łódzkiego Archiwum Miej- 
skiego ukazała się praca dra Jana Wa- 
rężaka pt ródła do historii powsta- 
mia 1863 roku w Archiwum Miejskim 
w Łodzi“, Wedle relacji autora ob, 
Archiwum Miejskiego w zakresie 
deł do przebiegu powstania stycznio- 
są. bardzo szczupłe, Nie ma w tej 


ytucji materiałów, mówiąc, o 
tworzeniu iskowej organizacji po- 
wstańczej w jesieni 1862 roku. Zgro- 


madzone są jedynie niekompletne ź 
dła, przed jące środki stłamien 
powstania, jakich używał rząd ros 
oraz zczanach łó 
biorącyc w wołnościo- 
ym zrywii 

Jak wynika z istniejących doku- 
mentów (raporty władz policyjnych) z 


ch udział 


Łodzi wzięło udział w walkach po- 
wstańczych 129 osób. Najwydatniej 
zasiliły szeregi powstańcze warstwy 
rzemieślnicze i robotnicy. Na 69 po- 
wstańców, co do których istnieja bliż- 
sze Папе, bylo 6 inteligentów, 36 
ieślników, 16 wyrobników, б bez 
jęcia (przy rodzicach), 3 muzyków itd. 
Wykaz policyjny jest oczywista nie- 
wyczerpuj: Јак bowiem wiadomo 
na podstawie innych dokumentów, do 
końca marca 1864 roku uczestniczyło z 
Łodzi w powstaniu z górą 400 osób, z 
których 29 poległo, 4 stracono, a 
no do niewoli ї zesłano na Syb 
Dr Jan Warężał roimądził w 
pracy cenny materiał, mający duże 
znaczenie dla historii powstania stycz- 
niowego w przekroju łódzkim. (łw) 


Jak Żydzi oszukują miasto? 


Rodzina Żyda-bogacza leczy się na koszt gminy miejskiej — 
Wygodny płaszczyk małżeństw rytualnych 


Ł ód ź, 28. 2. — Żydzi łódzcy stosują 
cały szereg pmyślnych sztuczek, 
przy pomocy których starają się uchy- 
lié od świadczeń na rzecz miasta. 
Sztuczki te dosadnie charakteryzują 
„moralność podatkową* żydowskiego 
żywiołu, który korzysta w wybitnym 
stopniu z wszelkich udogodnień, jakie 
dają instytucje i urządzenia miejskie, 
ale nie chce w zamian świadczyć. Zaj- 


ickami*. 
ypowym przykładem żydowskich 


żeństw rytualnych. Jak wiadomo, mał- 
żeństwa te do chwili, gdy nie są zare- 
jestrowane w urzędzie stanu cywilne- 
go, nie posiadają mocy prawnej. Daje 
to Żydom okazję do najrozmaitszego 
rodzaju nadużyć. Kiedy przychodzi do 
płacenia któregoś ze świadczeń miej- 
skich, Żyd stwierdza, że nieruchomość, 
wymierzono opłatę, nie j 
snością, jeno żony rytualr 
za której zobowiązania prawnie nie 
odpowiada, Szczególnie wygodny jest 
dla Żydów płaszczy ństw rytu- 
alnych przy zobowiązaniach majątko- 
wych. Żyd, któremu okazują weksel 
żony rytualnej do płacenia, oświadcza, 
że on za te zobowiązania nie odpowia- 
da i ma za sobą literę prawa, 

Często tak się zdarza, że Żyd wła- 
ściciel fabryki cze innego zakładu na 
większą ieszkając w 


innej 4 skalę 


dzielnicy miasta niż położona jest jego 
własność, podaje się przy zameldowa- 
niu jako biedny handlarz bez żadnego 
majątku. W wypadkach chorohy w do- 
mu leczy rodzinę na koszt miasta 
i oczywista nie płaci żadnych świad- 
czeń na rzecz gminy miejskiej, 

Przykłady te, cz jasna, nie wy- 
żydowskich ma- 
których staroza- 
ylają się od świadczeń mie 
skich, korzystając w pełni z udogod- 
nień, jakie daje miasto. Pomysłowość 
żydowska w zakresie oszukańczych 
manipulacyj jest zdumiewająca i pod 
tym względem nikt bodaj Żydom nie 
dorówna. (w) 


— 


Ukaranie fałszerzy monet 


Łódź, 23. 2, — Przed Sądem Okrę- 
gowym w Łodzi odpowiadał Józef 
Jędrzejewski i jego 18-letni syn Ma- 
rian, oskarżeni o puszczanie w obieg 


fałszywych monet, Józef Jędrzejewski 


any był za puszczanie w 
ych pieniędzy na 5 lat 
więzienia i zamknięcie w zakładzie 
karnym dla niepoprawnych przestęp- 
ców w Koronowie. 

Z początkiem ub. r. Jędrzejewski 
zdolał zbiec z Koronowa i od razu 
wszedł w porozumienie z grupą fal- 
zerzy pieniędzy i rozpoczął na szeroką 
produkcję falszywych monet 


pame Z EA 


nym zmianom. Połowa robotników, 
strajkuje a pozostali nadal chodzą do 
pracy. 1 tu również nie poczyniono 
nic w kierunku podjęcia rokowań i 
zakończenia strajku. 

W inspektoracie pracy odbyła się 
konferencja w sprawie zawarcia umo- 
wy zbiorowej dla robotników w for- 
miarniach pończoch. W formiarniach 
strajkowało ok, 600 robotników. Na 
konferencji osiągnięto porozumienie. 
Robotnicy zgodzili sięna 5 pet podwyż+ 
ki (żądali 15 pct) i po podpisaniu pro+ 
tokółu likwidacyjnego, przewidujące 
go układ na okres do 1 lutego 1939 
roku, strajk został zlikwidowany. 

W Aleksandrowie w sali rady miej- 
skiej odbyła się konferencja celem za- 
warcjia układu zbiorowego dla straj- 
kujących obecnie 900 robotników, 
przemysłu pończoszniczego. Konferen- 
cja nie doprowadziła do porozumie- 
nia; przemysłowcy wprawdzie godzi- 
li się na pewną podwyżkę, lecz mniej- 
szą i w rezultacie rokowania odroczo= 
no. Strajk trwa. 

Odbyła się wczoraj konferencja w 
sprawie zlikwidowania przewlekają+ 
cego się od kilku dni strajku okupa- 
cyjnego 800 robotników w zakładach 
Heblera (Dąbrowska). Konferencja 
nie doprowadziła do porozumienia i 
strajk nadal trwa, А 

Powstał nowy zatarg w żydowskich 
zakładach przemysłu gumowego „Gen- 
tleman” (Limanowskiego). Zakłady za- 
trudniają ponad 2.200 robotników. 
Firma wypowiedziała pracę wszyst+ 
kim robotnikom i zapowiedziała unie- 
ruchomienie fabryki o ile robotnicy, 
nie zgodzą się na zawarcie umowy, na 
wzór umowy zawartej dla przemysłu 
gumowego w Grudziądzu. 

Odbyła się w dniu wczorajszym 
konferencja u inspektora pracy. Fir- 
ma wskazała, że zakłady gumowe w 
Grudziądzu płacą o połowę mniejsze 
płace, -że- wobec tego. mają możność 
obniżenia cen: i wypierają wyroby, 
łódzkie. W tych warunkach firma 
może kontynuować produkcję о ile 
robotnicy zgodzą się na obniżkę płac. 
Konferencja nie została ostatecznie 
zakończona i przerwana do 24 bm. 

Dnia 24 bm. odbędzie się w inspek- 
toracie pracy konferencja dla zawar- 
cia umowy zbiorowej dla wożniców. 
Związek woźniców zastrzegł, że o ile 
konferencja nie doprowadzi do poro- 
zumienia, w dniu 25 bm proklamowa- 
ny zostanie strajk woźniców, 


—_ 


przy pomocy swej rodziny, która kol- 
portowała falsyfikaty. 

Policja od dłuższego czasu przepro- 
wadzała obserwację i w dniu 20 listo- 
pada ub. r. na ulicy Sierakowskiego 
zatrzymano Jędrzejewskiego oraz jego 
syną Mariana. Przy starym Jędrzejew- 
skim znaleziono zaszytych w palcie 
kilkanaście monet, W wyniku wczo- 
jszej rozprawy Józef Jędrzejewski 
ikazany na 6 lat więzienia, a je- 
n na zamknięcie w domu popraw- 


„РТОК“ 
który kala własne gniazdo 


Łódź, 23. 2. Rozłam w ZZZ i prze< 
kształcenie się tej organizacji z mini+ 
malnymi pozostałościami w ZPZZ 
(Zjednoczenie Polskich Zw. Zaw.) ob- 
jął również przybudówki. Prowadzo- 
ny był przez grupę „sanacyjną” „Na- 
prawy” tak zw. RIOK (Robotniczy In- 
stytut Oświaty i Kultury im. Żerom= 
skiego). 

Instytut taki istniał również w Ło- 
dzi, przy ul. Sienkiewicza 3/5 i przed 
kilku dniami przejął nową nazwę 
(Polskiego Tow. Oświaty i Kultu- 
ry PTOK), stanowiącego przybudówkę 
ZPZZ. 
Nieoczekiwanie do wiadomości pu- 
bicznej podają sami działacze dawne- 
go RIOK-u, a obecnego PTOK-u, że 
amiany te były nieodzowne, albowiem 
w RIOKU zamiast pracy, prowadzona 
plotki, operowano kłamstwami, a na- 
pat dopuszczano się psopolitego szan- 
ażu. 


Przy kupnie żądaj towaru 
z marką i firmą wytwórcy 


Kalendarz rzym.:kat. 
Czwartek: Maciej ap. 
Piątek: Cezary w. 

Kalendarz słowiański 
Czwartek: Bogusz 
Piątek: Sławobój 

Słońca: wschód 6,51 

заа, : 
Długość dnia 10 g. 30 min. 

Terak Księżyca: wschód 3,22 

ы zachód 11,35 

aza: 6 dzień przed nowiem 


ШШ redakcji i administracji w Łodzi 


Piotrkowska 91 


NOCNY DYŻUR APTEK 

Nocy dzisiejszej dyżurują apteki Stekel-Li- 
manowsklego 37 Jankielewicz (żyd) Stary Ку" 
nek 0, Stanielewicz. Pomorska 91. Borkowski. 


П 


Zawadzka 45. Głuchowski Narutowicza 6, 
Hamburg S-ka. Główna 50 Pawłowski, Piotr- 
kowska 307, 
TELEFONY 

Pogotowie miejskie 102: 

Pogotowie t. U. К. 102-40, 

Pogotowie Uhezpieczalni 208-10, 

Straż ogniowa 8. 
TEATRY 

Teatr Polski — „Galązka rozmarynu”, 

Teatr Kameralny — „Papa”. 

Teatr Popularny — „Mecz malżeński". 
KINA 

Capitol — „Ich stu ona jedna”. 

Corso — „Nancy Stelle zginęła" i „Powrót 
z pie 

Ikar — „Sklamałam”. 

Metro — „Yoshiwara”. S 

Mimora — „Hrabina Władinow* i „Kły i 
pazury”. 


Oświatowy - Słofice — „Ty co w Ostrej świe- 
cisz Bramie", 

Palace — „Wielka grzesznica”, 

Przedwiośnie — „Port Artura". 

Rialto — „Przy drzwiach zamkniętych”. 

Stylowy — „Jedna na milion”. 


KOMUNIKATY 


Pociąg popularny do Zakopanego przejdzie 
według następującego rozkladn jazdy: Odejście 
ze st, Łódź Fabr. 11 marca o godz, 22 т % 
przyjście do st. Zakopane 12 marea o godz. 
m 04: odejście ze st. Zakopane 14 marca_o godz. 
ie da st. Łódź Fabr. 15 marca 
08, Oplata za przejazd w obie stro- 
z Łodzi Fabr, zł 21.90. 
gu popularnym uczestnicy wycieczki 
beda mieli zabezpieczone miejsca numerowane 
yposażone w miękkie materace i 


Karty kontrolne na ten pociaz są do nabycia 
w biurach podróży „Orbis“ i Wgaons Lits/Qook. 


Z ŻYCIA ORGANIZACYJ 


Z ŻYCIA „PRACY POLSKIEJ”. Zjedn. 
Zaw. „Praca Polska" zawiadamia wszyst- 
kich członków, że począwszy ой dnia 10 
lutego rb. zostały zorganizowane „Czw: 
ki rozrywkowe”, na które powinni uczę- 
szczać członkowie wszystkich związków. 
Początek o godz. 7 wieczorem, koniec o 
godz. 10. Podczas wieczorków przygrywać 
będzie orkiestra taneczną, oraz udostęp” 
nione będą pisma codzienne i tygodniki 
ilustrowane. й 


Przypominamy, że w każdy piątek od- 
bywają się zebrania oświatowe, na któ- 
rych wygłaszane są referaty ze wszyst- 
kich dziedzin życia. Referaty wygłaszają 
najlepsi mówc) ardzo ciekawe. 
Wstęp za okazaniem legitymacji. Począ- 
tek zebrań o godz. 20-tej punktualnie! 


* 


Zarząd Okręgowy Zjednoczenia Zawo- 
dowego „Praca Polska" w Łodzi zawiada 
mia wszystkich członków, wchodzących w 
skład Zjednoczenia Zawodowego, że w 
dniu 26 lutego 1938 r. odbędzie się ostatnia 
karnawałowa zabawa taneczna ze szere- 
giem niespodzianek. 

Początek zabawy о godz. 9 wieczór. Za- 
trwać będzie do godz. 6 rano. 
tylko za zaproszeniami i legitymacj 


* 


Zawiadamiamy wszystkich leg: 
że w dniu 26 lutego 1938 r. w sali wł: 
przy ul. Bandurskiego 9/11 odbędzie się o 
godz. 6.30 wieczorem zebranie delegatów. 
Przybycie obowiązkowe. 


Z życia majstrów fabrycznych, Związek 
Majstrów Fabrycznych R. P. od początku 
roku ub. prow pośrednie rozmowy 
ze Zw. ców o zawarcie umo- 
wy zbiorowej dla majstrów. Wobec tego, 
że w Dezpośredrich pertraktacjach zasad- 
nicze postulaty nie zostały uwzględnione, 
Związku podejmie w najbli 

asie stanowczą i skuteczną akcję i w 
tym celu pragnie wybitnie powiększyć 
szeregi członków przez pozyskanie możli- 
zystkich maj w zatrudnionych 

śle a niezrzeszonych w swojej 


& 


podaje do wiadomo- 
ści, że z dniem 1 bm. wprowadził 3 mie- 
sięczny okres propagandowy przyjmowa- 
nia członków Związku na warunkach ul- 
gowych, bez wpisowego. lub za zmniej- 
szoną opłatą, Od wpisujących się grupowo 


wiązku 


Przedpłata г 
miesięcznie 


domu o: 


Numer 45 


di i 
wydań юмо) F- 
2,34, kwartal 


Stragan z książkami 
utrzymaniem ochotnika z 1920 r. 


Żydzi usilują poderwać byt dwóch polskich straganów 
z książkami 


Łódź, 23.2, — Przy skrzyżowaniu 
ul. Nawrot z ul. Piotr! а rozloko- 
wał się stragan z książkami. Można tu 
nabyć powieści, ksią naukowe i pu- 
bli tyczne choćby w rodzaju anty- 
marksistowskiej pracy hitlerowskiego 
ideologa Rosenberga pt. „Historia bol- 
szewizmu”, otrzymać można także po- 
pularne wydanie „Pana Tadeusza” czy 
trylogię Sienkiewicza. 

Sprzedaje ksią Bolesław Mikul- 
ski, który w 1920 r. jako piętnastoletni 
chłopiec stanął w szeregach armii о- 
chotniczej, Wraz z nim zaciągnęło się 
ochotniczo w poczet obrońców ojczy- 
zny trzech braci i ojciec, który zmarł 
wskutek odniesionych kontuzyj, Bole- 
sław Mikulski nie otrzymał żadnej in- 
tratnej koncesji: od szeregu lat han- 
dluje książkami zarabiając па utrz; 
manie żony, sześciorga dzieci i sw 

Bolesław Mikulski handluje książ. 
kami na podstawie koncesji, jaką © 
trzymała Liga Morska i Kolonialna od 
władz. Z koncesji tej korzysta jeszcze 


| 


jeden sprzedawca, a mianowicie Apoli- 
nary Drewnowicz, którego przodek 
był burmistrzem Łodzi, 

Obaj sprzedawcy, obsługujący pun- 
kty na ul. Nawrot i Zawadzkiej, zaopź 
trują się w książki w chrześcijańskiej 
firmie. Nie robią oni też konkurencji 
chrześcijańskim księgarniom, znajdu- 
jącym się zresztą w Łodzi w mniejszo- 

ponieważ one nie zajmują się 
sprzedażą książek „wysortowanych" о 
popularnych cenach. Mikulski i Drew- 
nowicz konkurują natomiast skutecz- 
dowskimi zakładami księgar- 


nie z 
skimi. Stąd sklepy te prowadzą prze- 
ciw chrześcijańskim  straganom z 


książkami ostrą nagonkę, nie przebie- 
rającą w środkach i wykorzystują każ- 
dą okazję, aby poderwać byt polskich 
placówek. 

Społeczeństwo jednak nie idzie na 
lep żydowskiej propagandy i popiera 
stragany: ochotnika z 1920 roku i za- 
siedziałego łódzkiego mieszczanina. (w) 


W 1931 roku mieszkało w Łodzi 
202.497 Żydów 


Łódź, 23. 2. Według ostatniego 
spisu ludności, przeprowadzonego w 
roku 1931 na 604.629 mieszkańców 


Łódź posiadała 326.361 kobiet i 278.268 
mężczyzn. Z liczby tej 17 proc. lud- 
ności utrzymywało się z handlu, 62 
pet z przemysłu oraz 21 pet z różnych 
zarobków. 


Według wyznań Łódź wówczas li- 
czyła 340.179 mieszkańców wyznania 
katolickiego, co stanowi 56,3 pet, 56.159 
ewangelików (9,3 pct) oraz 202.497 wy- 
znania mojżeszowego, co daje 33,5 pet. 

Zaznaczyć należy, że dziś procent 
ten jest znacznie większy. 


Okradali Spółdzielnię Spożywców 


Łódź, 23. 2. — Przed Sądem Okrę- 
gowym w Łodzi odpowiadali we 
byli urzędnicy Spółdzielni Spi 
„Społem* w Pabianicach: Joachim 
Gertner, Janina Wittich i Leon Mato- 
lepszy, wszyscy oskarżeni o sprzenie- 
wierzenia pieniężne Spółdzielni. 

Gertner był kierownikiem sklepu 
dziesiątego Spółdzielni i dokonał 
nadużyć przy pomocy urzędniezki 
Spółdzielni, która przez obniżanie 
obciążeń sklepu w księgach towa- 
rowych ukrywała stan towarów, 
które z kolei Geriner sprzedawał na 
własny rachunek. W ten sposób zdołał 
on poszkodować Spółdzielnię na blisko 
4.000 zł. 

Poza tym sama Wittichowa przy- 
właszczyła sobie przeszło 1.000 zł. Ma- 
łolepszy zaś jako kierownik sklepu 
piątego przywłaszczył sobie 200 zł, Na 
skutek doniesienia do policji wszczęta 
dochodzenie, które zaprowadziło de- 
fraudantów na ławę oskarżonych. 


Sąd Okręgowy po przeprowadzeniu 
rozprawy skazał Gertnera na półtora 
roku więzienia i pozbawienie praw na 
2 lata, Wittichową na 2 lata więzienia 
i pozbawienie praw na przeciąg lat 4, 
Małolepszego zaś sąd uniewinnił. Ska- 
тапуїй sąd karę zawiesił. 


Rok więzienia 
za kradzież gitary 


Łódź, 23. 2. Przed Sądem Okrę- 
gowym w Łodzi stanęła. szajka rabu- 
siów, oskarżona о kradzie: gitary. 

W nocy z dnia 3 na 4 grdnia uh. r. 
Edward Dutkiewicz, Mieczysław Pan- 
kiewicz, Henryk Nowakowski i Bro- 
nislaw Potakowski, wracając polami 
na Chojnach w stanie тоспо pija- 
nym do domu, spotkali również nieco 
„zawianego” Wacława  Bajerskiego, 
który niósł pod pachą gitarę. 

Napastnicy napadli na Bajerskiego 
pobili go i następnie zabrali mu gita- 
rę, którą z kolei sprzedali za 8 zł 
Szczepanowi Pawlakowi. Na skutek 
zameldowania poszkodowanego wszy= 
scy zostali aresztowani i onegdaj od- 
powiadali przed sądem, który skazał 
Dutkiewicza na jeden rok więzienia i 
pozbawienie praw publicznych i oby- 
watelskich praw honorowych na prze- 
ciąg lat 5, Pankiewicza na 10 miesięcy 
więzienia, pozostałych zaś uniewinni 


Nowa afera handlowa 


Łódź, 23 2. Na skutek skarg po- 
szkodowanych firm łódzkich, zatrzy- 
many został w Warszawie Hersz Zał- 
kind. Drugi jego spólnik Adolf Ra- 
jer ulotnił się w ostatniej chwili w 
nieznanym kierunku i  zarządzono 
poszukiwania za nim. 

Obaj do spółki prowadzili skład 
hurtowy manufaktury na Nalewkach, 
kcrzystając zaś ze znacznych kredy- 
tów, naciągnęli szereg firm włókien- 
niczych łódzkich na sumę około 
150.000 zł. według wstępnych roszczeń 
już zgłoszonych. Towary | ukryli, 
względnie wyprzedali po niższej ce- 
nie, skład znienacka zlikwidowali i 
następnie zamierzali zbiec, lecz tylko 
jednemu ucieczka udała się. 


Samobójstwo w sądzie 


Łódź, 23. 2. W Sądzie Grodzkim 
w Łodzi w celach samobójczych za- 
truł się sublimatem bezrobotny Wac- 
ław Pietrzak, zamieszkały przy ul. Za- 
gajnikowej 93. Desperata znaleziona 
na pół przytomnego, a przybyły le- 
karz pogotowia po udzieleniu pierw- 
szej pomocy przewiózł chorego do 
szpitala w stanie groźnym. 

Powodów zamachu samobójczego 
nie ustałono. 


2400 chorych dziennie w szpitalach 
na utrzymaniu miasta 


Łódź, 23. 2. W chwili 
szpitalnictwa miejskie posiada 1.075 
łóżek własnych. Przybyło 50 łóżek. 
Łóżek obcych znajduje się w szpital- 
nictwie prywatnym 1.755, w zakładach 
połażniczych 53 oraz w zakładach dla 
umysłowo chorych 1.095 łóżek. 


Dziennie na utrzymaniu miasta po- 
zostaje ogółem 2.400 chorych. 


obecnej 


Koszt utrzymania chorych w szpi- 
talach miejskich w stosunku rocznym 
wynosi 1 milion 900 tysięcy zł. W szpi- 
talach prywatnych i  połoźniczych 
417.713 zł oraz w szpitalach dla umy- 
słowo chorych 861.509 zł. 


Dni szpitalnych w roku ostatnim 
było 816.046. Koszt tedy utrzymania 
dnego chorego wynosi okoła 30 zł. 


od 5 osób wzwyż, nie pobiera się żadnych 
opłat tytułem wpisowego. Pojedyncze zaś 
osoby płacą тїй zamiast dotychczasowych 
zt 9,5 

Те same ulgl dotyczą byłych członków 
zku zapisujących się powtórnie, któ- 
ym zalicza się dodatkowo dawne miesią- 
ce składkowe. 


KRONIKA MIEJSCOWA 


„ Dzieci polskie z Gdańska w Łodzi, W 
Łodzi bawiła wycieczka dzieci polskich z 
Gdańska. Miasto zgotowało miłym go- 
aszym serdeczne przyjęcie. 
eczka składała się ze 100 dzieci 
h, z 5 nauczycielami na czele, 
Przewodził wycieczce dyr Kazimierz Soł- 
tysik 

Gośćmi zajął się Referat Turystyczny 
Zarządu Miejskiego w Łodzi. 

Wycieczka zwiedziła zakłady przemy- 
słowe w Łodzi zbiorniki wodociągów na 
Budnch Stokowskich i szkoły w Łodzi o- 
raz niektóre fabryki. 

Dziwne stosunki w firmie Bata. Znana 
jest wszystkim wielka firma obuwia Ba- 
ia, która wprawdzie reklamuje sie, jako 


polska spółka, jednak duża jest w niej 
kapiłału czeskiego. Nie dość tego, że fi 
та ta chleb tysiącom polskich 


szewców, doprowadza ich do ruiny mate- 
rialnej, — w dodatku jeszcze zatrudnia e- 
lementy niepolskie. W Łodzi na przykład 
porsonel w firmie Bata składa się z du- 
Зеро procentu Żydów. Jest to zrozumiałe, 
jeśli się zważy, że kierownikiem oddziału 
jest również Żyd Steiner. Jeśli takie rze- 
czy dzieją się w firmie Bata — społeczeń- 


lbiorem w agenturach 2,36 11, Za 
Na Pocztach 1 п а Д 


nie si а przyjmuje zamówienia 


stwa polskie będzie umiało z tych faktów 
усїадпа iwe konsekwencje. 

Konkurs na utwór literacki, W związ: 
ku z organizowanym „Tygódniem Корі 
mleka” Komitet tej imprezy zdecydował 
ogłosić konkurs na utwó! literacki, po- 
Dziecko w społeczoń- 

y zagadnienie dziecka 
do lat trzech. Forma literacka utworu do- 
wolna, pod względem rozmiaru nie powi- 
nien przekracz: tysiąca wierszy dru- 
kiem. 

Termni zgłaszania prac upływa w dniu 
10 kwietnia 1938 roku. Prace opatrzone go- 
dłem konkursowym nadsyłać należy do 
biura „Kropli mleka", Łódź, ul. Piotrkow- 
ska 103. 

Za pracę wyznaczono nagrody: I — zł 
200, 11 — zł 150, IT — zł 100, TV — zł 75 
iv zł 50. 

Nagrodzone prace przechodzą na włas- 
ność „Kropli mleka'. Termin rozstrzygnię- 
cia konkursu upływa w dniu 15 maja 
1938 roku. 

Ku czci wielki: pisarza Reymonta, 
W. osadzie Będków koło Łodzi, pow. brze- 
zińskiego, obradowały połączone komitety 
powiatu brzezińskiego, gminy i gromady 
Parażki nad ustaleniem programu uro- 
czystości, związanych z 70 rocznicą uro- 
dzin wielkiego pisarza Wladyslawa Rev- 
monta. Jako trwały i widomy pomnik 
dla wielkiego pisarza, piewey doli chłop- 
skiej, postanowiono wznieść trzy domy lu- 
dowe w tych miejscowościach, w których 
żył i działał autor „Chłopó! a miano- 
wicie w Będkowie, Prażkach i Przyłęku 
Dużym. W domach tych zostaną wmu- 
rowane tablice pamiątkowe. 


ШОО 


KRONIKA SADOWA 


w które jednak za pośrednictwem 
swych współwyznawców wykupywał. 
W dniu 29 grudnia 1936 r. wierzyciele 
zgłosili upadłość jego fabryki. Wtedy to 
wyszło na jaw, ż¢ Odeski wypuścił na ry: 
nek fałszywe weksle na sumę około 10 
tys. zlotych. Weksle te Odeski falszował 
sam względnie jego matka, żona i dwie 
siostry. 

Głównego machera Odeskicgo areszto: 
wano i osadzono w więzieniu. Wczoraj 
ta zacna rodzinka zasiądła na ławie o- 
skarżonych, przyznając sie calkowicie do 
winy, Sąd po naradzie wydał wyrok, вка 
zujący Gustawa Odeskicko na dwa lata 
więzienia, pozostalych zaś na karę po 6 
miesięcy więzienia. 


KRONIKA POLICYJNA 


Niecodzienny wypadek kradzieży. Do 
sklepu pralni chemicznej Marcina Szu- 
staka przy ul. Legionów 18 zakradł się w 
dzień jakiś młody złodziejaszek. Młodzie- 
niec usunął zręcznie dzwonek u drzwi, йо- 
stał się do środka i z szuflady bufetów: 
wykradł 30 zł. Gdy zamierzał ulotnić się, 
zostal zauważony i zatrzymany. Zatrzy- 
manym okazał się 11-letni Dawid Kan, 
zamieszkały przy ul. Wólczań 67. 
Obiecującego młodzieńca żydowskiego 0- 
sadzono w Izbie Zatrzymań przy wydzia- 
le śledczym. е 


О, Poznań 200 149. Poczt, konto rozrachankowe 


ggutral: 40-72, 14-76, 83-07 44-61. 35-24. 35-25; 


sięle | święta: 40-73, 14-1 
dań tygodniowo (ек panied "йз апо "еа + Ponnania. Za wiado 

ў do sł 5.40 (zaled ой Łodzi о iad: sli iag. Łódź. ja wiadomości | artykuly а m, 
EDP й Maionaow  aieramónionyea UJ Antoni Łeśniewica e Posnania з ОВЕ. Piotrkowska 97 — Za oglowónia | reklamy: 


Z: nie: 
т йа Akcyjna, Poznań, św. Marcin 10. 
redakcja nie zwraca, aa 

i y: , 260 w zakladzie, strajków itp, wydawnictwo nie odpowiada ва dostarcze b 
Жаша wypadków. spowodowanych айа wyłeą, przes kraków Пр, туйда as ы 206 


Wł 


kowego). — Pod opaska w Pol 
Pr mi kraju. Nakaa сасок 


a zabenencj nie mają prawa domagania się niedo- 


Strona: 8 Numer 48 


KRAWATY i BIELIZNĘ TRYKOTOWĄ Zakład krawiecki W. OLEKSIEWICZ 


w dużym wyborze polecamy na sezon Р. T, Kupcom 1. si ŁÓDZ, Sanocka 14, tel. 189-65 ( 
Сы ów i Bieli Materiały ze znanych fabryk bielskich i tomaszowskich na składzie 
Wytwórnia Krawatów i Bielizny (ај tramwajem podmiejskim П przystanek od pl. Reymonta 


Wilmański i Krzemiński — Łódź, ul. Piotrkowska 79 N 
Мону 3-letni kurs ogrodniciwa 


FE 
rozpoczyna się w Szkole Ogrodniczej 
Wikp. Izby Roln. w Koźminie 1 kwietnia rb. 


dat otrzymuje wszechstronne 
kształcenie ogrodnicze. Szkoła i internat mieszczą 
è w obszernym gmachu. Zgłoszenia należy nadesłać 
odwrotnie. Program przesyła się na żądanie bezpłatnie 
n 6916 


W poniedziałek, dnia 21 lutego 1938 r. o godz. 10,30. 
тазлді w Bogu, po dlugich i ciężkich cierpieniach, 0] 
trzony Sakramentami Św. mó. 


k mój najdroższy mąż, nasz 
najukochańszy ojciec, brat i szwagier, 8. р. RB. Da 1. May E 25 M. АВ о E LD А 


L4 е . Q 
oze OSICKI PONCZOCHY Рм 
( i MĘSKIE 
o oe ib wane anny aoi ROL AE S w różnych gatunkach oraz skarpetki, tenisówki i t. p 
cmentarz ćw, Jana, о czym zawiadamiają poleca Р. T. Kupcom 


Nauka bezpłatna. Kandy 


żona z dziećmi i rodzina. 
Poznań, dnia 23 lutego 1939 r, 


rao y haia mat powe EDWARD GŁOWACKI, Łódź, 


ul, Piotrkowska nr. 102, 


Nagłówkawe słowo (tłusto) 15 groszy, każde 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, Z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło- 
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tym 
5 nagłówkowych. 


' Sok kwitnącego łopianu 
1. DOMY-PARCEL D Rzeżnictwo, | гуле н у ое E 
ea dobran prosberojące. wdowa do cięcia papieru (зго ab ыныр: 


i che Śmieć| małego 110 form: H 
Willę и chlew б 


ы 000,— Bartkow Dopie: ch, 
dwa — trzypokojowe, przy tram-| Wo, Pozna Gobi 


Znak oferty naprzykład: z 18923, n 2745, d 1790 
itd. = 1 słowo. : 

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 

się do godz. 10,30, w soboty i dni przedświą- 

teczne przyjmuje się do godz. 9,30. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Ogłoszenia wśród drobnych: 1-łamowy milimetr 30 groszy. 


piegach. Magister Edw 
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apana lowa тата Анг 1 @ Б шеша ош Piekarski Wolontariusz U 
kamienie polecam Nowak, Po: Składnicę ko burącząnej. wlasciciela, 3 SE mognik młodszy. poszukuje pra-|do drogerii zaraz potrzebny. =» 
тпай, św. Marcin ; wogli, zwózżki przeprowadzki —|K 14 bydła, maszyny, obje- Žgloszenia Agentura  Ore-|Oferty Orędownik, Poznań 
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озуу. ogrodem przy Poznaniu Orędownik. Poznań zd 84988 


prywat- drobnych. Czapnik 


5 00—— wplaty 3 000 Nowak. Zakład rana, obaęcie. 28.009, Вр 
Poznań, św. Marcin ©. md 84931 |(ryzjerski centrum. 2 powodu |1, Mwontarzami. objecta 18000 obeznany z produkcja , czapek А 
stosunków дадори. Goes g ааа POR] wojskowych _ znajdzie, stałe ла- Uczeń 


4 parcele sprzedam. trudnienie. 
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l 3 30, x 
ро 00 тш? każdą 1600 — zł. 20 тї-]зүбгө нү q ERR 
nit od centrum miasta па 00-2020 zd 84840 22. ZGUBY mik 
godnych warunkach splaty, da) р гцеїліе) we 
н ` 


sprzedania. Oferty Par", Mar- 5 
cinkowal Д Książeczka _ _ 
wkładową, Pozn. iku Ziemian 
rzewska, 


ао IIS" i, może się zniosić. 


(Gorzewo, poczta Ryczy- 
n 6 


Oferty z życiorysem kowalski, najchetniej. który ia 
jt 


Przedstawicielstwo 


zeń i sprzedaży 


кеј пя Чанак ZD imie każdej branży. własny 
ŻĘ 015 zaginęła, rą się nnie- Przyjmę nia_ Drukart chód. Kupi OGOL == 
у zd 84 Y26 зуп rzyj: ukończoną . Łódź, Brenn 1? Й enia Agentura боза д 
arocin, п 602: 
Skład Przybłakał 
świe 0820 ОЈЕ je|papieru, pewna egzystencja — |się pies „Wilk“. odebrać za zwro-| Ù Potrzebne Poszukuje 
wynalazku, Majątek zrobić moż |puększyln mieście powiatowym, . Łódź Jeneral: bieliźniarki A ; i 
na krótkim czasie. Oferty Orę-|oorzystnie sprzedam. szenia А pomocnika  piekarskiego, samo- 
downik, Poznań zd 84150 Orędownik, Poznań q 6 Poszukuję męskie i slamskie oraz hafciarki dzielnego od zaraz.. Zgłoszenia 
Р Zagubiono pracy. ślusarz, spaw: maszynowe. | a 18, | Tomasz zjolanski, Grzebieniske 
1500, — Fryzjerski ksiażeczkę_ wojskowa — wydana|monter spawacz. W: Жаб SZ баша. AB 
Ы hipoteke pierwszą na Ge ja. |zakład dol próapargiaky orze отек P K. U. tó e: о ark ада пијте i ахь * 
ko procent da x ję wyjazdu. 3 obsiug. Я na imie aw: п: | 5 ede = 
Orędownik, Poznań zd 84886 7 Oferty Oredownik. |aki, Łódź, Krańcowa 77. п 6304 zd 8 Fryzjerka Potrzebny 


zaraz dobry sznysiarz. Zgłosze- 


Poznań zd S4960 p а ааа НО PRE без. РИТЕ $ 
| e | i Fryzjer mwala. wodna. z utrzymaniem jnis z odpisem świadectw | pod 
4. _ OSOBISTE Zgubiono „е potrzebna. Podac. warunki, Al.|njam wymazań do Administracji 
1. KUPNA ozwolenie 28 broń wydane przez |f trwala 1 опа. араа ашуы Piechocki, Wrzesnia. z ALEZ бо EC 
Przepraszam tarostwo, Włocławskie na imie|downik. Poznań zd 841480 
Odpadki 


е 
AO И sniak, Kazanie, =т= 
arian Solarka za obelzę. Р 
lena Niżnikowska, Łódź. n metali oraz lom Uczeń ] 
с. 


z 1500— i 
r 4, ipiękarski z praktyką może się 
Nowak. е 23. ROZMAITE zabezpieczenia złoże вя ровайе |zgłosjć zaraz Woźniak, Środa. 
| © pz р | owa! 20 CENE | inkasenta, plurality itp. w, no. |Źwirki i Wigury £ аЗ 
| ЧЕР Ri. а 


ważnej firmie. 
Malarnia porcelany 


п 6139 


nik. Poznań 24 84261 > 
Wszelkie wykonuje różne. doróbki serwi- Uczeń 


państwowe kupuje każ-|sów. napisy na porcelanie. Ceny] |, Sierota | krawiecki, dobrej rodziny, eze- Robotnik к: 
a place wysoki kupa. Piusa |. парну та ро — uczciwy. lat 21, czeladnik piekar-|lądnik potrzebni W.|do Jat 20 potrzebny zaraz. Gwa- 
Franciszek. Leszno. Łaziebna 9. |Nawrot 92 róg ski, prosi o pracę, Oferty Urę-|Grochowalski. mistrz krawiecki, rancia poządana. Oferty Ore. 
n 6167 n downik, Poznań zd 84710 Kiszkowo, povat, Gniezno. A Poznań zd 84889 
п 697 


Potrzebny 
„Fryzjerski |да do hurtowania masła, 

mocnik. pierwszorzędna sila —|juj, od zaraz, z gotówką 400 

ko z prowincji, Poznań, Ii |Uferty pisemne Orędownik, Po 

zd Bil znań zd 84 760 
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zaraz sprzedam w Kaliszu sklen 


р 
t 
liñskiego 


). W przerwie koncertu ok. g, ү: 
п ам ыыы дыны сы сым 
ancczna (PIIP: 
tnie wiadomości. PROPONUJEM 
LAMPOWICZOM 


winno - kolonialny, Dobry punkt 
Zgłoszenia w redakcji Orędowni- 
ka, Kalisz, 


dn 


OGÓLNOPOLSKIE 


Sprzedam Piątek, 25 lutego 
Sgppodarstwo. „окоо e; KRAJOW a 
5% ha w m Chrzyp- а 
plas 7 - 11,45 plyty z War- 15,15 Praga — Mu 3 
КЕЕ: ЗН ЕНИ атсы ak rst 
Hinter p. ойлот de 84 dst | ЕА хра понент хоо Сото, IRS 


poleca z wła'nych składów Jarmoth do marynowania 
szkockie tłuste, oraz małiusy. Małe i duże beczki 


L. KOTNOWSKI. ŁÓDŹ, Zgierska 24. Tel. 224-55. n 4963 


Кс е са аы 


1 gospodarcze: 
z Wolsztyn 
dzieci s 
[1,00 rozmow 


14,35 kilka pie 
łyty; 18,10 sport: 18,16 kon 
alonowego — 1 


Skład 


elektrotechn., dobrze zaprowa-|g: 
dzony w mieście 120,000. dostawa 


do wladz potrzeba 5—6000 z po- 
wodu choroby zdraz sprzedam. 
Oferty Orędownik, Poznań 


a c 
25,10 płyty z Wars: 


zd 81221 пар 17,0 „К 28,00 muzyka taneczna z| Koncert symf. z m 
Reprezentacja Aten do, Bayreuth Dolinani Szostakowicz Buda 8 
ЕВ R ZWS, риа. врта Humor zagraniczny 
+ kona wi Zofi: еду Romania „Wrubadur 
Phänomen — — plyty 


Aleksander. 
т ogi 
wydawn 
ŚnIEgówy (x Kra 0 sport: 1 
sportowa Е 
18.10 fortepian | £ 
w renertu 

(płyty): 18. 
БЕН 


Warne: 


rt tria 
15,40 


R 
ogólna informa: 
2: 


med] Łódź — 11,46 pl a-|semburg — Karnawal 'n 
wy; 14,00 Uaruso i Szalabin (w|21,50 Strasbury — Koncert куш 
rocznice uro od dyr. Rosenthala, Praga - 
i Busiakje koncert skrz. Prokofiewa.. 22,00 


Swiatlo elektryczne. 
сја jak rower tanio sprzedaje 


Waul . Gum 
Poznań. Wielkie Garhary В. 
P 25 ja 


S Р, Parisien — „Wiedenki* opt. 
а ла dzień O. Stranssa, Sziokholm — Mu 
iwym punkcie, z powodu, wyja-|<zanza AT, а an w klawesynu 
d ў је strzo- 1810 spor chóru. 22,20 с 
zdu. „Adres, е Orędownik,] twąch Swi korespon Wykonawcy Re ae era 


Poznań zd 84 
Skład 


kol, w rynku z towarem spiesznie 
Sprzedam 2, zl. Alosa 
Orędowni oznań zd 84711 


— To skandal, Adolfie! Już pierwszi ia całuj 
TE karoharkęj pierwszego dnia całujesz 
— No tak, ale czy ja wiem, jak długo ona u nas będzie% 
z (M) 
(„Die Woche", Berlin), 


ег pośw 
rom Lehara w wyk 
wiedeńskiej po A 
ria Ti in — pogai 

ransm. z Wie-lgos $ 2210 płyty » War- 


ert symf, 


— Koncert. R. Paris — Konc 
symf. в miz 1% Capelle (s 


ją 1damowy milimetr lub jego miejsce kosztuje: w zwyczajnych na stronie 6łamowej 15 groszy, na stronie redakt 
Ogłoszenia redakcyjnej 30 groszy, b) па stronie czwartej 50 groszy, с) na stronie drugiej 60 groszy, d) na stronie wiadomości lokalnych D 21. 5 cu CZĘŚĆ 
najwyżej 100 słów, w tym 5 nagłówkowych) słowo nagłówkowe drukiem tłustym, 15 groszy, każde dalsze słowo 10 groszy. Ogłoszenia większe wśród aroba k oszenia 
od ostatniej strony, 1-tamowy milimetr 30 groszy. Ogłoszenia skomplikowane, z zastrzeżeniem miejsca — od poszczególnego wypadku 20% nadwyżki. Ogtoszatia dat bić ТААН 
wydania przyjmujemy do godziny 10,30, a do wydań niedzielnych i świątecznych do godziny 9,30 rano. Ogłoszenia z poza Wielkopolski prz; jmujemy do wydań bieżących 
do код», 10, da wydań niedzielnych i świątecznych dnia poprzedniego do godz. 8. Za błędy drukarskie, które nie znieksziałcają treści ogloszenia admin ta dań bieżącyć 
Ogłoszenia przyjmujemy tylko za opłatą gotówką z góry, Konto w P. К. О, nr 200-148. Pocztowa kontó rozrachunkoswe Poznań B me АКДС ЙТ c ad gw 


јпеј (4-łamowej) a) przy końcu części 


\ 
W 


4) 
Pani Fosca spoglądała na bertran- 
da w milczeniu. Wzruszył ją ten gwał- 
towny i szczery wylew gorącego uczu- 
znała miłości wyniosłych sza 
łów i jej upojeń, lecz była kobietą i 
zrozumiała tę wymowę duszy szlachet- 
1 jej kiedyś zrobiono wyznania, 
jakże mało jodnak podobne one były 
do tego wybuchu żywego uczucia. 

— Czekają cię długie cierpienia, 
mój chłopcze, — odezwała się wreszcie. 

— Wiem о tym — odparł prosto. 

Ujęła go tkliwie za rękę. 

— Chcesz rozmawiać rozsądnie ze 
starą przyjaciółką? 

— Rozsądnie? | 
< — Tak, wiem, że niechętnie będziesz 


Boleść 


właśnie odpowie- 


Bertrand miał 
dzieć, gdy 


sluga oznajmił panią de 
Croix-Saint-Luc. 
Młody człowiek powstał. 
— Pan wychodzi? — spytała pani 
Fosca z uśmiechem. — Na Boga! Naj- 
r" a, — zawołała ściskając hrabinę 
— oczy żaczerwienioneł.., Płakalaś? 


Solange zmieszała się, Bertrahd są- 
dził, że hrabina przyszła ze zwierze- 
niem do przyjaciółki i obawiał się kre- 
pować ją swoją obecnością. Lecz mło- 
da kobieta powstrzymała go gestom, - 
Tak, płakałam, — rzekła — Her- 


— Syn twój? 

— Wiesz, że dozwolono mu pisać do 
mnie co tydzień, Wczoraj rano list nie 
doszedł jak zwykle. Niespokojna posła- 
łam telegram do ojca-superiora. Odpo- 
wiedział, że Herve chory jest' na gar- 
@10: od trzech dni leży w infirmerii... 
Prosiłam hrabiego, bym mogła jechać 
do Dijon rie na długo, byle ujrzeć 
biedne dziecię. Odmówił mi, 

— Jest to trochę surowo, moja Mas 
ła, lecz nie martw się, Gdyby z Hervem 
było gorzej, już by cię zawiadomiono. 

— Alboż wiem? 

— Tw ој maż nie jest złym, lęka się 
utrudzenia nagłej podróży. 
ylisz się, moja droga. Gdvby 
z Hervem było gorzej, nie mnie by za- 
wiadomiono, lecz jego babkę. Albo ja 
co znaczę? Matka. dopiero po babce. 0, 
ta niewola i to nieposzanowanie praw 
moich! Chciałam wyjechać w sekrecie 
nie uprzedzając nikogo. 

— Zabraniam ci tego, — rzekła pani 
Fosca. — Położenie twoje trudne jest, 
moje dziecię, przyjaciele twoi wiedzą 
o tym, świat się domyśla i każdy cię 
żałuje. Znają dobrze matkę twego mę- 
ża i nie tajono, że jesteś ofiarą jej 
despotycznego charakteru, lecz nie wy- 
stępuj nigdy z nią do walki, bo nikt 
się nie ośmieli stanąć w twojej obro- 
nie. Wdowa Croix-Saint-Lue jest gwal- 
towna, nieubłagana, ale cieszy się za- 
służonym szacunkiem. Tyś młoda, ona 
sędziwa, ty Jé zaczynasz, ona ma za 
sobą, przeszłość pelną heroizmu i wiel- 
© Podziwiają ją za to, że poświęci. 

rszystko dla honoru swego nazwi- 
Miała jedno tylko dziecko, bez 
ia oddala je ojczyźnie. Mąż jej 
sem zamknął się 
wojej posi adlości, poszla za nim 
kła się młodości i wdzięków. 
obita dla ojca, drugi raz zro- 
biła dla syna; należy do rodziny zna- 
t dla niej wszyst 
mi, z góry przyję- 
lecz nie pozba- 
Walczyć z mężem, 
z całym spole- 
‚ wierzaj mi, by- 
zgobną dla ciebie. Wszysew 


komitej tradycja j 
kim. 2 tam idi 

tymi, ciasnymi m 
wionymi wielkość. 
to wal z feściow 
czeństwem, Walka 
łaby 


E-POWĘŚĆ > FRANCUSKIEGO 


i | 


słuchał, ufam iednak inteligencji two- 
jej i podniosłemu sercu. Rozważy А 
powiem i z czasem moż y 
na dobre. Kochasz hrabinę, wierzę; 
miłością szczerą i głęboką. Przeczułam 
na balu u marszałkowej. Na 


wa jest, to DWIE lecz Boż 

przed piekłem, w jakie by się dostała, 
gdyby hrabia edykolwiek miał po- 
ważniejszy ром A do „zazdrości, 

— To potw 
— By ЛЕУ to chory. Należy do 
jednej z tych starych rodzin, w któ- 
rych ubó: o k rozchwiało system 
nerwowy. Zazdrość jego pochodzi 
zarówno z miłości, gdyby podejrzewał 
cię kiedy . 

Bertrand oburzył się. 

— Tak, rozumiem cię — zaczęła 
znowu pani Fosca. Sądzisz, że nie 
zdradzisz się i on nigdy о niczym się 
nie dowie! Nie znasz podwójnego 
wzroku zazdrości, zwłaszcza takiej jak 
jego. 


matki 


rzy podziwiają dziś twoją rezygnację, 
nie przebaczyliby ci buntu. 

Solange i Bertrand czuli, że pani 
Fosca nie przesadza. W każdym jej 
słowie tkwiła prawda i zdrowy rozsą- 
dek. 

— Cóż mam więc robić? — spytała 
młoda kobieta głosem złamanym. 

= Hervemu ше nie grózi — odrze- 
kła pani F . — Pojmuję twój nie- 
pokój i podzielam go zupełnie. Prze- 
czekaj dobę i jeżeli jutro nie będzie 
wiadomości, samą pojadę do Dijon, 

— Ach, jakaś dobra! Lecz czekać 
dwadzieścia cztery godziny; mój bied- 
ny chłopczyk!... Mój biedny mały!... 

Ukryła twarz w rękach i zalała się 
łzami. Tego za dużo było dla Bertran- 
da, obawiał się zdradzić miotające nim 
wzruszenie. Korzystając z zajęcia się 
pani Fosca hrabiną, wyszedł niepo- 
strzeżony z salonu. 

— Nie gniewasz się, że dałam ci 
małą lekcję przy nim? — spytała pani 
Fosca, gdy były same. 

Hrabina zarumieniła się i milczała. 
Stara przyjaciółka patrzała na nią. 
Nie chciała wyznać, że mówiąc w ten 
sposób wobec młodego człowieka zro- 
biła to z rozmysłu, by ukazać mu prze- 
paść, przedzielającą во od Solange. 


Poczekam, ponieważ tak mi ra- 
dzisz, lecz nie zapomnisz о twym przy- 
rzeczeniu? 

— (Co powiedziałam, dotrzymam. 
I dlatego nie opuszczę cię dziś wieczór; 
jesz zapewne obiad u siebie? 

— Tak, jestem zupełnie wolną. 

Pani Fosca wybrała się z przyja- 
ciółką do pałacu Croix-Saint-Luc'ów. 
Nie chciała zostawić młodej kobiety 
sam na sam z mężem. Hrabia obawiał 
się pani Fosca, jak wszyscy ludzie nie 
umiejący się odciąć, lękał się tego ko- 
stycznego języka, umiejącego jednym 
słówkiem szyderczym zmusić go do 
milczenia. Tym razem jednak rad był 
jej obecności. 

Ulegając matce nie pozwolił hrabi- 
nie jechać samej do Dijon, obawiał się 
jednak mailczącego chłodu urażonej 
kobiety. Mile się więc zdziwił, gdy So- 
lange u m nie dotknęła nieporozu- 
mienia. Dzięki rozmowności pani 1o- 
sea obiad nie przeszedł smutnie. O pół 
do dziewiątej przyjaciółki pozostały 
same, hrabia poszedi do klubu. 
zas przejdzie nam szybko, ga- 
będziemy do północy, potem 

może dobra wiadomość оа 


Hervego. 

— List! zawołała hrabina, uj- 
г we drzwiach służącego ze 
а (аса, 

— Nie myślałam, że tak zgadnę. 

— Ach, to nie z Dijon, — dodała Sa- 
lange smutnie. Otworzyća wdnak list 


i zaraz po pierwszych wierszach za- 
płoniła się lekko. 

— Cóż tam takiego? — spytała pani 
Fosca, 

— Czytaj pani. — I podała jej pa- 
pier. 

— A to pan Manoir pisze, Prosi, 
abyś przyjęła go jutro o pół do siód- 
mej. Czy bywa... często? 

— Nie, nie często, — odrzekła So- 
lange trochę zakłopotana. 

Pani Fosca badałą młodą kobietę. 
Czyżby i ona go kochała? Pytać ją, 
czy już kocha, znaczy dać jej zrozu- 
mieć, że może kochać kiedyś, Domy- 
ślała się, że Solange zainteresowała 
się Bertrandem i pewną była, że odga- 
dła miłość jego, nie należało jednak 
posuwać rzeczy dalej, Pani Croix- 
Saint-Luc odjedzie i przed upływem 
kilku lat nie wróci do Paryża. Położe- 
nie nie było więc groźne, romans za- 
częty przerwie się na pierwszej stron- 
nicy. 

Zmieniła szybko rozmowę i zajęła 
się rozproszeniem smutku Solange. 
Młoda kobieta ledwie ją słuchała, Była 
daleka, daleka. od Paryża, wszystkie 
jej myśli były przy chorym dziecku, 
całe ich smutne pasmo odzwierciedla- 
ło się fałdami na czystym czole. Są 
boleści, nie dające się żadnymi słowy 
ukoić; pani Fosca, choć nie była nigdy 
matką, rozumiała to i zachowywała 


milczenie. Nie opuściła jednak Solan- 
i „dopiero przed północą rzekła, 


pij, jeżeli będziesz mogła, moje 
dziecię, i pamiętaj o tym, com przy- 
rzekła. Jeżeli do jutra nie będzie wia- 
domości, pojadę. 

Solange nie położyła się. Zwarła 
oczy i widziała infirmerię w kolegium, 
jej długi korytarz, wśród dwóch szere- 
gów łóżek, siostry przesuwające się 
krokiem monotonnym i cichym, białe 
firanki z różowymi frędzlami, rzucają- 
cymi blady cień. Pieszczoszek jej leżał 
tam z białym gardziołkiem, wstrząsa 
ny febrą. I w miarę jak godziny upły- 
wały jej na tej hezsenności bolesnej, 
w której cierpienie każde przybiera 
postać widma, Solange czuła ogarnia- 
jaca ją gwałtowną trwogę. Rzuciłą się 
na łoże w nadziei, że sen orzeźwi jej 
umysł, lecz sen. nie przychodził, jak 
gdyby demon złośliwy odganiał go od 
biednej matki. Dopiero nad ranem za- 
padła w sen ciężki, pełen niepokoją- 
cych widziadeł. Kiedy się obudziła 
słońce już było wysoko, zegar wybijał 
dziesiątą. Pomyślała najpierw o liście 
z Dijon. Zadzwoniła gwałtownie na 
pokojówkę. Listu nie było. 

— Czy mąż mój wyszedł? 

— Nie pani, Pan hrabia pytał kil- 
kakrotnie, czy pani już się obudziła. 

— Dobrze. Ubierz mńie. 


Kompromitująca przysługa 


Hrabia ńależał do istot upośledzo= 
nych, brutalnych i słabych zarazem, 
które zatruwają sobie życie, nie umie- 
jąc osłodzić go innym. Urodzony z oj- 
ca, dotkniętego chorobą nerwową, 
odziedziczył po nim cierpkość usposo= 
bienia i drażliwość, nadzwyczaj skłon- 
ną do wybuchów. Strzeżony i kształ- 
сопу przez despotyczną matkę, czui 
wciąż na sobie wędzidła jej absolutnej 
woli. 

Hrabina-wdowa Croix-Saint-Lue u- 
siłowała zabić w nim wszelką samo- 
dzi lność; w dwudziestym roku nie 
śmiał nic postanowić bez jej rady. Do- 
piero w wojsku podczas wojny ode- 
tchnął wolnością. Hrabina stawiała 
powinność obywatelską wyżej nad o- 
bawy matki, Potomek Croix-Saint-Lue 
nie powinien być nie dłużnym krajo- 
wi. Rajmond zaciągnął się jako ochot- 
nik do puiku żuawów z Charette i oka- 
zał się godnym dzielnych przodków. 
Kiedy wrócił do zamku wycieńczony, 
lecz żywy, z blizną na czole, mógł po- 

/szystko stracone prócz 
Podczas tych długich miesię- 
cy hrabina-wdowa, pozbawiona prawie 
zupełnie wiadomości o synu, zaniepo- 
kojona była okropnie nie tyle niebez- 
pieczeństwem wojny, ile nowym ży- 
ciem Rajmonda. Czy wróci uległy i 
korny jak odszedł? Czy nie zasmakuje 
w swobodzie i niezależności, którą 
starała się w nim zabić? Lecz riętki 
stwardniały pod wolnym naci- 
rozmiękł, Rajmond pozostał 
był — uległym i posłusznym, 
uznając w matce głowę rodziny. 

Potem до ożeniono. 

Małżeństwo to wielce zajmowało 
hrabinę*wdowę. Niewymagająca w 
kwestiach majątkowych, pragnęła sy- 
nowej z wysokiego rodu, która by 
wpływem swym nie zniszczyła jej 
dzieła, Solange podobała się jej dla- 
tego, że była prawie sierotą. Dla pana 
Chanlieu małżeństwo to było bardzo 
na rękę. 

Zdejmowała mu, jak mówiła pani 
Fosca, córkę z głowy. Nie długo jed- 
nak cieszył się swym szczęściem, po- 
dagra sprzątnęła go w ciągu doby, 

Wdowa spostrzegła prędko niezależ- 
ny charakter Solange i jej zamiłowa- 
nie do swobody. Zaczęła s między 
kobietami walka głucha, kończąca się 
co wieczór i zaczynają a się co rano. 
Młoda hrabina, ufna w swe szesnaście 
lat i miłość męża, liczyła na zwycię- 


stwo. Wkrótce jednak przekonała się, 
że Rajmond jej nie popiera. Chwiejny 
i opanowany przez matkę, nie chciał 
stanowczo stanąć po jednej lub drugiej 
stronie. Hrabina znienawidziłaby męża, 
gdyby nie czuła, że jest nieszczęśliwy, 
jakby upokorzony jarzmem, z którego 
otrząść się nie śmiał. 

radością też powitała wyjazd do 
а; nie tyle nęciły ją przyjemno- 
5 niezależność, Niezależność 
wprawd; krótka, przemijająca, lecz 
dla więżnia, адо w ciemnym 
lochu, chwilka swobody jest już szczę. 
ściem. 

Nagle radość Solange zamącono. 
Kiedy z całą swobodą upajała się ży- 
ciem Paryża, dowiaduje się o chorobie 
Hervego, Biedne dziecię przyzywało ją 
na pewno, a oną nie pobiegła ku nie- 
mu. Kto wie, czy dziecko jej nie oskar- 
ża? — pytała. 

Rozumowanie dziecka ma często 
nieubłaganą logikę. Później może Her- 
ve pomyśli, że matka pozostawiła go 
‚ niemal opuszczonego. Czy do- 
‚ że nie przyszła dlatego, że 
jść nie mogła? 

Bezsenność zwiększyła tylko jej roz- 
jątrzenie na męża, Kazala zawiadomić 
hrabiego, że jest ubrana. Twarz miała 
cierpiącą i bardzo bladą, obawa matki 
widniała w jej podsiniałych oczach. 
Rajmond był trochę zakłopotany. 

— Mówiono mi, że źle spałaś, 
lange? 

Obruszyła się. 

— Troskliwość zbyteczna! — Nie 
dałeś mi wczoraj pojechać do Dijon i 
dziwnym wydaje ci się niepokój matki 
o chore dziecko. 

— Solange! 

— Nic ci już nie wierzę! Nie ufam 
zapewnieniom, ni przysięgom. Przy- 
krzyć mi się już zaczyna ta życie nie- 
wolnicy, to ciągle uginanie karku 
przed twoją matką, wkraczającą zbyt 
samowolnie w me prawa. Chcę widzieć 
dziecko moje, rozumiesz? Chcę je w 
dzieć, Nie doprowadzaj mnie do osta- 
teczności, Nie nadużywaj mojej rezy- 
gnacji W dniu, w którym podniosę 
bunt, będziecie musieli mi ustąpić. 
Chcę widzieć mego syna. 

Była przedziwnie piękna. Rozwią- 
zane w gniewie jej włosy opadły złoty- 
mi splotami na ramiona, oczy pałały 
płomieniem, usta drżały. 


So- 
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Znajduje się w północnej Szwecji pod biegunem 


W okolicach podbiegunowych, na dale- 
kiej północnej Szwecji, w pobliżu Boden, 
istnieje w miejscowości Boliden 


największa w Europie kopalnia złota. 


Ażeby dotrzeć na miejsce trzeba przez 
trzydzieści kilka godzin jechać koleją 
wzdłuż monotonnej Lapon 

Z początku, jak okiem sięgnąć, wszędzie 
dokoła niezmierzone lasy. W miarę posu- 
wania się na północ świerki i sosny rzedną 
i maleją, ustępując miejsca kamienistym 
wydmom, porośniętym skarłowaciałymi, 
powykręcanymi od wichru brzozami i sza- 
rym mchem. 

W roku 1918. gdy Szwecji skutkiem 
blokady mórz zabrakło miedzi, do tej рих 
stynnej i lodowatej krainy, przybyli in- 
żynierowie-górnicy, aby dokonać wierceń 
i natrafić, być może na potrzebny metal. 

Istotnie 


po mozolnym kopaniu 1 wierceniach 


przeprowadzonych na przestrzeni 400 kilo- 
metrów kwadratowych, udało się nare- 
szcie odnaleźć 


niezbyt głęboko ukryte złoża rudy, 


której składnikami był 
ka, arszenik, srebro i... złoto. 

Po zawarciu pokoju i przywróceniu 
swobodnej wymiany międzynarodowej, do- 
bywanie miedzi w Boliden przestało się 
kalkulować, natomiast powstała tam ko: 
palnia złota. 

1 pomimo, iż tona rudy zawier 
wie kilka gramów drogocennego 


opłaciło się założenie pod biegunem 
wielkiej nowoczsnej kopalni. 


Roczna eksploatacja przy dobywaniu 
375000 ton, : 6000 ton miedzi, 
в 18000 kilogramów 
srebra i 6700 kilogramów złota. 

Afryka południowa produkuje 25 razy 
tyle złota, co Boliden, natomiast legen- 
darne Klondyke na Alasce nigdy tej ilości 
nie dosięgło. 

Sprowadzono do Boliden wraz z perso- 
nelem technicznym 1500 górników z го- 
dzinami. 

I jak spod ziemi, wśród północnej pu- 
styni, o krótkotrwałych letnich białych no- 
cach, a ledwo rozwidniających się w po- 
udnie długich miesiącach zimowych. 


wyrosło dokoła kopalni całe nowocze- 

sne miasto. 

Chcąc wynagrodzić ciężkie do zniesie- 
nia warunki klimatyczne, postarano się o 
to, by mieszkańcy tego efemerycznego о- 
siedla (obliczono, iż pokłady rudy wyczer- 
pać się muszą za parę dziesiątków lat) oto- 
czeni byli możliwie największym komfor- 
tem. 

Toteż 


drewniane 


miedż. ołów, siar- 


zaled- 
ruszcu. 


domki w malowniczym 
szwedzkim stylu, 


są bardzo ciepłe, i każdy ma elektrycz- 
ność i bieżacą wodę. Zbudowano kościół, 


teątr, kluby i założono sklepy. 

Kopalnia, przy której urządzeniu pra- 
cowano dniem ї nocą, posiada najnowsze 
instalacja. Podziemne korytarze ciągną się 
na przestrzeni 16 kilometrów. “Praca od- 
bywa się przy pomocy młotów pneumatycz- 
nych 4 innych ulepszeń. 

Sieć szyn żelaznych przebiega nad i 
pod ziemią. Szyby są głębokości 50, 130 i 
250 metrów. 

Zanim przystąpiono do prawidłowej 
eksploatacji, 


trzeba było usunąć przeszło milion ton 
nienżytków. 


W Boliden i odległym o pięćdziesiąt ki- 


lometrów Roennskaer powstały loboratoria 
i fabryki dla rozkładania rudy na zawarte 
w niej składniki. 

Wagonetki z rudą kierowane są do 
Roennskaer po uprzednim pobraniu prób- 
ki z każdej. 

Ciekawe niezmiernie jest, iż szwajcar- 
ski alchemik z piętnastego stulecia, Para- 
celsus przepowiedział w pozostawionych 
po sobie pismach, iż Szwedzi natrafią w 
okolicach Boliden na złoto. 

k кош stroną produkcji w Boliden 
jest 


dobywanie arszeniku w nadmiernej 
о! 


Piękno mlasta 
'hicago. 
Widok na most i 
drapacze chmur 
w City. 


Brtretyzm prowadzi do zniedołężnienin 


a ataki bólów artretycznych i reumatycz- 
nych, ischias, lumbago, zgrubienia i znie- 
kształcenia stawów utrudniają normalną 
pracę. Stosowane w tych wypadkach zioła 


в 
„Вешпова", zawierające rzadką roślinę 
chińską Schin-Schen łagodzą bóle, usu- 


wają nadmiar kwasu moczowego oraz re- 
gulują przemianę materii. s 
Do nabycia w aptekach i drogeriach. 
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Otrzymane tam bowiem co roku 40 tysię- 
cy ton pokrywa spotrzebowanie obu pół- 
kuli, 

Głowiono się nad sposobem niszczenia 
arszeniku, który, oksydując się na powie- 
trzu staje się groźną trucizną. 

Przez jakiś czas zamykano go w һеїо- 
nowych skrzyniach i zatapiano w morzu, 
ale to się okazało zbyt kosztowne. 

Obecnie, 


m podnóża 145-metrowego fabrycznego 
komina 


w Roennskaer, najwyższego w Europie 
zbudowano 260 metrów długości betonowy 
skład na 200000 ton, i tam go się maga- 
zynuje. 


Zgubiła go ufność do ludzi 


W małym niemieckim miasteczku See- 
hausen w pólnocnej części Brandenburgii 
pojawiło się w tych dniach bezdomne 
zwierzę, podobne do wspaniałego owczar- 
ka lub też wilczura. Zwierzę wałęsało się 
po ulicach, podchodziło do domów, pozwa- 
lało głaskać się dzieciom, a na wystawia- 
ne mu przez poczciwych mieszkańców 
miasta jądło rzucało się chciwie, z praw- 
dziwię wilczyra apetytem. Ten i ów pró- 
hował zwierzaka wziąć na smy: Zwierz 
jednak umykał czym prędzej, a na wsze|- 


kie próby skaptowania odpowiadał ze 
zdwojoną ostrożnością. Pewnego dnia 
przerażenie ogarnęło mieszkańców Sec- 


hausen: Domniemany wilczur okazał się 
najprawdziwszym wilkiem. Stwierdził to 
autorytet w tych sprawach, leśniczy, któ- 
ry już niejednego wilka miał na swym su- 
mieniu. 1 nagle przyjazne uczucia dla 
biednego czworonożnego przybłędy zamie- 
niły się w dziką nienawiść, zrodzoną z lę- 
ku. Nikt już wilkowi nie podawał jedze- 

ia, a kiedy zwierzę, ośmielone kilku- 
dniowym obcowaniem z człowiekiem, zbyt- 
nio zaufało dobroci ludzkiej, spotkało je 
to, co w tych warunkach spotkać go mia- 
ło, zastrzelono go po prostu. Później oka- 
zało się, że był to istotnie wilk, który zdo- 
łał wymknąć się ze zwierzyńca w pobli- 


Wieloryh 
na brzegach Anglii 


W styczniu znaleziono na brzegach 
Anglii rodzaj wieloryba, jaki rzadko kie- 
dy zapuszcza się w strefę północną. Wie- 
loryb ten żyje wyłącznie w morzach pohi- 
dniowych. W ciągu ostatnich 25 lat za- 
ledwie 6 sztuk olbrzymów morskich poj 
wiło się na wybrzeżach Anglii. Wieloryb, 
znaleziony na brzegach Anglii, miał 18 — 
metrów długości i należał do okazów mło- 
dych, jeszcze nie wyrośniętych. Szkielet 
potwora ważył do 5 ton, przy czym ol- 
brzymia, u żywego wieloryba niewidocz- 
na głowa, ważyła sama około 3 tom. Wie- 
loryb ważył za życia 59 ton. 


ОТТОО ТОТО 


Karnawał ludzi ; і swotnych 


Pierwotny człowiek to symbol współ- 
czesnych zjawisk przyrody, nadzici i nie 
istniejących jeszcze pragnień. 

Przełom zimy u 1471 pierwotnych sta- 
nowiło tzw. „święto kolendowe* (dzień wi- 
gilijny) dzielące ją na dwie odrębne poto- 
wy. Pierwsza z nich nastrajała smętnie i 
ponuro z powodu zamierającej przyrody, 
druga zaś była jednym pasmem uciech i 


magistra Wolskiego ze znak. ochron. 
ng 5 
zabaw, Po ukończeniu prac pierwotny 


człowiek formalnie na przekór przyrodzie 
oddawał się hucznym zabawom, a praca 
jego jak zabawa nosiły cechę religijną i 
stanowiły pewien obrzęd, 

Słowianie zachodni zwą czasokres za- 
baw mięsopustem, a. „ostatki* mięsopustu 
zapustami. Mitolodzy stworzyli pewne bó- 
stwo „Pust”, które uchodzić miało za bó- 


KSIĄŻĘ KARNA WAŁU W NICEI 


2 tradycyjną pompą odbył się w Nicei, na Lazurowym Wybrzeżu, wielki po- 
ebód karnawałowy wśród hucznych i radosnych okrzyków publiczności. 


stwo pijackie czyli słowiańskiego Bachusa, 
a jako drugie imię nadano mu Zosim, W 
umysłach ludu powstawały różne kombi- 
nacje; miało to być dopuszczenie* mięsa, 
to znów pożegnanie mięsa — czyli роде" 
gnanie karnawału — tzw. wyprowadzenie 
od carne vale. Wyraz mięsopust to wyraz 
złożony, którego druga część „pust” jest te- 
go samego pochodzenia co łacińskie fest 
um: oznaczające czas świąteczny i stoi w 
takim stosunku do przymiotnika „pusty“ 
co starosłowiański „prazdnik* do prazd 
nyj — czyli próżny, wolny od pracy. 


Mięsopust u Słowian to „święto mięsne” 
— zapusty zaś byłby okres poświąteczny. 
Kościół okres ten zalicza już do Wielkiego 
Postu i w liturgii zwie się Przedpościem, a 
społeczeństwu świeckiemu żądnemu u- 
ciech i zabaw odstąpiono go w dro- 
dze nadzwyczajnych koncesyj. Słowianie 
mniej posługują się określeniem  „meso- 
pust“ — ezęściej używaju wyrazu „pohla- 
* ten okres przedłużano w 
— aż do nadejścia wiosny, 
wywabiającej rolnika w pole. 


Z samej nazwy „mięsopuś| wynika, 
że w okresie tym najważniejszą rolę od- 


grywały (i odgrywają dotąd) potrawy 
mięsne, tym więcej, że wyczerpywały się 
zapasy roślinne. Zabijano zwierzęta do- 


mowe, szczególnie wieprze, symbolizujące 
u Słowian różne rzeczy. I fak. wieprz sym- 
bolizował chmury w _ fantastycznych 
swych przemianach, a żółta szczeć jego 
światło słoneczne. Płodność macior zaś to 
symbol wszechrodzącej matki - ziemi, a 
żarłoczność trzody chlewnej to pożerająca 
żywą naturę zima (w połączeniu z wyo- 
brażeniem wieprza), Zabijanie wieprzy — 
poza stroną gospodarczą — służyło rów- 
nież jako akt ofiary składanej słońc 
każdą ofiarę składana bóstwu obchodzo- 

a tradycja przeszła w najdalsze 


Poza stroną „mięsną“ panuje zwyczaj 
(dotąd i u. nas praktykowany) wypiekanie 
różnych ciast: pączki, bałabachy na Pod- 
lasiu, na Rusi gryczane hreczus: (reczu- 
chy — reczuszki) smażone na obfitym tht- 


szczu — dlatego na obfitym, że miało ta 
symbolizować żyzność wskrzeszonej przy- 
rody. 

Do obrzędów mięsopustnych iależą 
również zabawy ludowe. Młodzież chodzi 
po kolendzie z niedźwiadkiem lub z wiłcz- 
kiem, to znów zbiorowo przebrani za kozę, 
żórawia itp. 

То co u nas jest już tylko krotochwilą 
bez ważniejszego znaczenia, u Słowian 
było nie tylko zabawą, lecz i obrzędem 
wykonywanym nie przez kapłana, lecz 
przez guślarza skomorocha — owego arty- 
stę prastarej epoki. Obrzędy te u ludu 
symbolizowały zjawiska wiosenne, a każ- 
de zwierzę miało właściwe sobie znacze- 
nie. Tur, zwierzę silne, było symbolem 
Peruna, groźny żarłoczny wilk jak niedź- 
wiedź był uosobieniem ciemności nocnych 


i zawiei zimowych. to. przepro: 
dzanie wilezków i niedźwiadków chciano 
wyrzucić srogą zimę i oddać przyrodę pod 


panowanie młodzieńczego s 

Słońcu i Perunow 
nie i wóz s 
bolizował 


ją go ze skrzydłami na wzór gryfu u na- 
rodów klasycznych. Jeszcze dużo innych 
rzeczy poświęcono Perunow jak na 
przykład groch, którego łoskot porówny: 
wano do grzmotu, w grzmocie zaś dop 
trywano się rżenia koni, ryku turów i 
iedzi i śpiewano: (na przykład przy 
koniku) 

„Hulaj, hulaj, koniku 

po zielonym gaiku, 

gdzie nasz konik pochodzi, 

tam slę żytko urodzi.” 

Oznaczałoby to w ich mniemaniu, że 

błyskawica ma pędzić między niebieski 
drzewami (chmurami) i zmu 
szczu, który by użyżnił ziemię do obfitej 


znaczenie ma poniższy 


dwuwiersz: 
„Gdzie koza (błyskawica) chodzi, 
lam żytko rodzi.” 


1. R. 


